Anglicy 


naruszyli suwerenność 


wód panamerykańskich. 


Brazylijski parowiec zatrzymano i zrewidowano. 
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Wadlug doniesienia tej sąsaaji krąlow 
nik brytyjski tui koło wyżrieia fraayqi 
raterymał parowiec bracytijski „łapać I 
trewidowol lego ładunek. eras dedumentp 
skrętowe, Na pokindije „stage” wajdowsie 
sle 33 pasatorów niemieckich, którys bra- 
towrik analaliko grrealści ma iwa) pakisć 

Kan tez „liape” zzpretntował omeręktn 
«ia wobic kaptos analslikisgo przew 
be jies piriepiwawn. Iaróril sm prerie 
«wagi. M teitrymania jiye prowa w 


Olbrzymie oburz 


Rio de Janeiro, 7 grudni Qkurzenie 
brazylijskiej apinli publicznej z pawodu 
Incydentu, wywołanega przez Anglię, 
zwlarciedla się w całe] prasie hrazylij- 
skiej, która donasi a tym incydencie w 
sensacyjnej formie, 

Dzienniki stwierdzają, że zamach, - 
usiłowała dokonać Anglja 
werenności  Brazylji 
obrazę całej Ame: 

Naczelny redaktor dziennika wieczorne- 
go „Diaria da Noite“, stojącega dotychczas 
bezapelacyjnie po stronie Anglii, wyraża 
nadzieję, że 


Brazyl]a z całą energją zażąda 
wydania niemieckich pasażerów „Itape”, 


znajdujących się 


jaki 
przeciwko su- 
stanowi zbiorową 


m ad ochroną ustaw brazy- 
lijskich. Brazylia i tym razem będzie do- 
magala sią uszanowania jej praw w tra- 
dycyjnóm poczuciu swojej godności naro- 
dowej, 

Również przyjaźnie usposobiony wabee 
Anglji dziennik „Journal“, wychodzący w 
Rio de Faueiro pisze, że naród brazylijski 
jednomyślnie aprobuje energiczne postępo- 
wanie rządu w obronie wolności brazylij- 
skiej żeglugi okrętowej i ma nadzieję, że 
uda mu się uzyskać niezbędne zadośćuezy- 
nienie z powodu postępowania narusza, 
cego prawa Brazylii, oraz dotyczącego nie- 
tylko samej Brazylji, ale także wszyst- 
kich narodów amerykańskich. 

Nawet czałowy argan filaanglelski nCor- 
rela da Manha“ wyraża zdumienie i rozczn- 
rowanie z powadu zachowania się Aoglii. 
Podobnie „Dlarla Carioca“ określa ten in 
cydent jako ciężki cios dla stosunków B 
zylii z Anglja, ponieważ stanowi on wyr: 


ną obrazę nietylko praw Brazyji. jako 
państwa nentralnogo, ale także samej su- 
werenności Brazylji. 


Dzienniki zwracają jednogłośnie uwagą 
na to, że „Itane” nie mógł w okolicy Cup 
Sao Thome jechać tuż koło wybrzeża, ala 
jedynie w adległaści 18 mil ad brzegu z po- 
wadu niehezpleczeństwa najechania na ra- 
fe. Pozatem wystarczy Ram fakt, że cho- 
dziło tu o parowiec przybrzeżny. ahy jego 
podróży nadać wyłączny charakter wc 
netrzno-krajowy, co dowodzi ponad wszel- 
$ WSZY acy pasażerowie te- 


pad ochroną flagi hrazylljskiej. 


o de Notlclas* nazywa postenek 
uglii tak niewiarogodnym. że w pierw- 
zej chwiłi poprostu trudno odpowiednio 
go skwalifikować, 

„Radical” pisze: „Jeszcze więcej, niż Bra- 
zylia, zostala dotknięta na swoim honorze 
kontynentalnym eała Ameryka. Jeżeli 
chodzi o narodową nietykalność kontynen- 
tu amerykańskiego. to w Brazylii niema 
«wolenników sprzymierzonych lub Nie- 
niec. Istnieją tylka Hrazylijczycy I Ame- 
rykanle, broniący Brazylji | nietykalnaści 
Ameryki jaka całaści. Ameryka ostro pra- 
testuje przeciwko gwnłtowi, którego ofiarą 
padł okręt brazylijski". 

„GBzata de Noticias“ przypomina trady- 
anjne lekceważenie suwerenności Brezylji 


Usitad Pros śwnad 


| eztary samoloty wojskowe, mające na 


U hl narateny 
pmuraga pea pn a w re 


była się w abrehle panamerykańskie| stra- 
fy suwerennel. 

Napad brytyjski wydarzył się 1 grudnia 
we wczesnych godzinach porannych. Za- 
trzymania parowca brazylijskiego dokonal 
ugielski krążownik pomocniczy „Calvin 
tle“, uzbrojony w 10 armat i 2 przeciw- 
ADI, maszyuome. Statek an- 
ódź z M ludźmi na pokład 
obsadzili tam natychmiast 
M AE kanitański. radjostacje i naiważ- 
niejsze obiekiy parowca brazylijskiego. 


enie w Brazylji. 


przez Anglię. „Właście w rokn 1940. w o- 
kresie najbardziej zażartej propagandy na 
rzecz niemal boskiego posłannietwa Anglii 
w walee o wolność słabych uciśnionych na: 
rodów, powtarzają się epizody angielskie- 
go piractwa. 

„Najbardziej wołającym e pomstę da 
nieba faktem — pisze dziennik dalej — jest 
to, że parowiec bruzyli Itape* jechał 
wylacznie przybrzeżną linją. obejmującą 
tylkn brazylijskie porty. Okręt obsługiwał 
jedynie wewnetrzno-krajowy transport to- 
warów i przewoził jedynie takich pasaże- 
rów, którzy wsiadali na pokład w portach 
pormdniowa Brazylji pod flagą Brazylji 

i z tego powodu mieti wszelkie owi przy- 
puszczać, że znajdują się nieprzerwanie na 
terytorjum brazylijskiem aż do chwili zej- 
ścia na ląd w jednym z portów północno- 
brazylijskich. 

„W tym wypadku musi się mieć do czy- 
nienia ze szpiegostwem angielskiem, dzięki 
czemu 


okręty angielskie przyszły w posladanle 
list nlepażadanych pasażerów na 
pokładzie parowca brazylijskiego. 


Każdy zna w Rio głównych 
współnracown: Tutelligen- 
ee Service. Tylko przysłowiowa  cierpli- 
wość brazylijska tolerowalu dotychczas 
działalność tych ludzi zasilanych fundusza- 
mi potężnych firm“, 

Komentarze prasy brazylijskiej podkre 
ślają zgodnie, że 


incydent ten nie dotyczy 
tylka samej Brazyl]i. 


I tak „Journal do Brasil“ podkr 
gwalt wobec parowca „itapo” narusza in- 
teresy | bezpieczeństwo całegn kontynentu 
t amerykańsklega. 

W swoim artykule wstępnym dziennik 
stwierdza. że jeżeli ma się przyjąć powa- 
tdczenia przyjażni lorda Willing- 
czus należy się spodziewać, że 
Anglie udzieli koniecznega zadośćuczy- 
nienia i poweźmie odpowiednie kroki, ce- 
lem zapobieżenia powlarzaniu się ineyden- 
tów, jakich Brazylja nie może talerować 
bez protestu i bez powzięcia zarządzeń, ma- 
ych na celu ochronę jej suwerenności 
i jej godności, jako narodu neutralnego. 


Rząd Equadoru o brytyjskiej 

akcji. 

(=) Lima, 7 grudnia. Jak donosi amery- 
kańska agenciu prasowa „United Press" 
z Quito, rząd Equadaru mial ogłosić dekla- 
rację w sprawia napadu Anglików na bra- 
zylliski parowiec „Itane”. 

Na podstawie wzajemnych zobowiązań 
Equador jest skłonny przyłączyć się do 
wspólnej akcji protestujacej, niezależnie 
od tego, czy Brazylja zajmie w tej sprawie 
oficjalne stanowiska. 


Cztery samoloty wojskowe 
uległy katastrofie w Szwecji. 


(=) Kopenhaga, 7 grudnia. W jdalo- 
wz] Szwecji wydarzyła się wczarajsze]j no- 
ty katastrofa lotnicza, której ofiarą — we- 
dług dotychczasowych Informacy] — padły 


kladzła ugpółem 8 lotników: O dwóch 
RAJ samolotach brak dotychczas wlado- 
maści, 

Eskadra szwedzkich samolotów wojsko- 
wych wystartowała wczoraj w nocy z polu- 
dniawo-szwedzkiego lotniska wojskowego 
iungbyhed celem odbycia ćwiczeń. Wa- 


ruoki atmosferyczne nagle pogorszyły się 
bardzo znaczni rzyczem sześć maszyn 
zmikło i przez dlnższy cza otrzymana 
od nich żadnej wiadomości. Później nade- 
szła wiadomość, że Jeden samolot spadł, a 
obaj lecący na nim pilori panieśli śmierć. 
Trzy dalsze maszyny, mające na pokładzie 
pa Jednym pilocie, zostały znalezione w róż- 
nych miejscach strzaskane na ziemi. 
Do godziny parunnych brak było 
wiadomości a dwóch samolotach. prowa- 
dzonych przez nojedynczych pilotów. 


Wprowadzenie ustawy Syndykalistycznej 


w Hiszpanii 


Madryt, 7 grudnia. W ohacności szefa 
rządu hiszpańskiega gen. Franca, całegu 
rządu hiszpańskiego i korpusu dyploma- 
tycznega adbyla się w nlatek wprowadza- 
nle nowej ustawy syndykalistycznej w Hi- 
szpan]i. 

Na podstawie tej ustawy cała produkcja 
Hisznanji zostanie podzielona w myśl sy- 
siemu regionalnych i narodowych syndy- 
katów. którego celem jest umożliwienie 
lepszego ujęcia źródeł produkcji kraju i 
owanie przemysłowej 
da wzrastających po- 
sznańskiej ludności. 

Szezególy nowej ustawy nie zostały je- 
szcze opublikowane. Posiedzenie, na któ- 
rem zapowiedziana nawą ustawe, hyło jed- 
ną z najpiekniejszych ceremonij, jakie wi- 
dziana w Madrycie w ciągu ostatniego ro- 


| ku. Wojska reznlarne. jak również oddzia- 
ły Falangi obsadziły ulice. prowadzące do 
budysku dawnego senatu, w którem odby- 


Wśród obecnych dynlematów zauważona 
ańskiego ambasadora Aleksandra 
Wilhelma Weddella. angielskiego amba: 
dara sir Samuelu Hoare, którzy za. 
see w jednej loży, jak również amba- 
sadorów Niemiec, Winch i Portugalji, o- 
raz nuncjusza papieskiego. którzy zająli 
jaca w drneiej loży. 

Gen. Franca. który z okazji tego pamięt- 
nega zehrania wypnwiedział mowę, zwra- 
cajsc uwage na znatzenie nowej nslawy 
syndykalistycznej dla rozhudowy Hiszpa- 
nii, hył serdecznie i owacyjnie witany przy 
wkroczeniu na sale. iak i przy jej Opu- 
omr 


Zięć Chiappe'a oskarża 
Anglików. 


(=) Genewa, 7 grudnia. Z c politycze 
ny tygodnik „Gringoire“ noświęca BCE 
wa stronę sprawie zamordowania Chlap- 
pa'a, przyczem publikaje eadne uwagi spu- 
strzeżenia zięcia wysokiego komisarza, ið- 
jukicgo de Carbuccia, 

Carbuccia zupełnie otwarcie ahwinia An- 
glików a zamardowania swego teścia ij 
dne ze swych najlepszych przyjac ió, 

i tajemnic: 
ka služba 


ności, w których 
informacyjna niezwłocznie daniosła q au 
minacji Chiapn'a mimo, iż o powołaniu go 
na stanowisko wysokiego komisarza Syrji 
i Libanonu wiedziało zaledwie kilka osób. 


Pewna poważna osobisiość z kół dyplo- 
matycznego korpusu w Vichy. majaca Ato- 


sunki w sferach angielskich, miała Chiar 
pe'a ostrzec. udzielając mu rady w tyci 
mniejwięcej słowach iech pan unika 
podawana terminu podróży. W konierz- 


nym razie proszę podać falszywa marszru- 
te, w przeciwnym bowiem razie Jntelligen- 
ce Service dowie się o wszystkiem*. 
Nastepnie Chiappe otrzymał wskazówkę, 
aby możliwie jak nainredzei udał się fa- 
malotem, celem obiecia powierzanega mu 
ka. 26 listonada opuścił on Vichy, 
udajac się do Marsylji. j 
Wieczorem dnia poprzedniega spotkał się 
Chianpe z ostrym atakiem strony bry 
tyiskiej sh informacyjnej, Która ab- 
rzuciła go grubjańskiemi wyzwiskami 4 
tego pawadu. iż zdecydawał się on npiść 
na slużbe nowego francuskiego reżimu. Do 
pointammował następnie o m 


eyinega. którzy na chwile przed odlotem 
przypuszezi łych zamiarach Anglików. 

„W dwie gndziny nóżniej informuje 
dalej Carbuncin — samalat. w którym znaj- 
dawn? sie Chiappe. zostal stracony przez 
dwa angielskie samalnty myśliwskie. Nie 
należy w tym wypadku brać pod uwage 
niennroznmienia lnb nieuwagi. Od czasu 
nndnisania rozeimu skrzydła dolne i ka- 
dłunby wszystkich francuskich snmolatow 
pomalowane sa na knlor żółty, a ta w tym 
celu, aby nniknąć nomył 


Agencja Stefani o znaczeniu 
niemiecko-włoskiej deklaracji 
w sprawie arabskiej. 


(=) Rzym, 7 grudnia. Oświadczenia Nis- 
mlec i Wlach na rzecz niezawisłości krajów 
arabskich stanowi dokument n historycznej 
daniasłaści stwierdza dyplomatyczny 
współpracownik agencji Stefani Jba 
sprzymierzone mocarstwa notwierd: ły w 
ten sposób w niedwnznacznej formie wi 
przyjaźń wobec krajów arabskich, | oraz 
pragnienie rozkwiin niepodlepości i dobro- 
bytu narodów arabskich na swych ziemiach 
rodzinnych 

Szczególną wagę posiada przytem zape 
wuien że Arnhowie również w przyszła 
ści mogą lie: nA pelna sympatję osi w 
żenineh do niepodleglości. Doku 
ment ten spotka sie żywem echem w úwic- 
cie mahomelańskim, A zwłasń na Blia 
i Vsehodzie, 
śledzily znwsze z żywem «ante 
respwaniem walkę o niepodlecość, prowa 
dzoną przez Arabów w Palestynie, Egipcie. 
w Iraku, w Madramaut i na innych obsza- 
rach. Nieprzyjaciel tych narodów jest 1den- 
tyczny z tym. prze: a ko któreran prowudzą 
wojnę Włochy + Nieme: 

Wzajemne uczucia pr 
ści pomiędzy ludami arabs 


a 


ni į sofidarna 
nii a uarodu 


mi osi, posiadają przeto naturalne i silum 
orycznych 
oswobo- 


nznsadnienie wo wspólności hi 
interesów, 
dzenie ich 
dynie przez złami 
którą Wlochy i Niem 
zlomnie aż do zwycięstw 


može być ur: p 
nie Wielkiej Brytanji, cj 
hady walczyć niw 


Roosevelt na Jamajce. 


Berno. 7 grudnia. Prezydent Stanow 
Zjednoczonych. Roos wizytował tere- 
ny i lotniska na bryty wyspie JA- 
majka, które Anglia odstanila Stanom 


Zjednoczonym. celem zainstalowania bis 
lotniczych i Flotowych. 

Roosevelt odbył podróż na pokladzie s- 
merykańskiego krażawnika uscalonsa*. 
Na Jamajce powilali go hi 
nator oraz amerykański konsul generalny. 
Po krótkim pobycie, Roosevelt opuścił Ja- 


OD 


Sylwetka polityczna. 
Jean Chiappe. 


Kraków, 6 grudnia. Wypadek, jakiemu 
uległ nawamianowany wysoki komisarz 
francuski dla Syrii. Jean Chiappe, zainte- 
resownł jego osoba opinię publiczną tem 
więcej, że należał on do burdza wybitnych 
ironcunkich polityków i zyskał sobie przez 
dugie lata swojej pracy rządowej duże 
uwananie w kraju. 1 

Uhninppe pochodził z Korsyki, to też w 
valem swojem postępowaniu niawniał ce- 
chy właściwe IKorsykańczykom. Łączył an 
dużą odwagę z prędką decyzją oraz zdel- 
naścia wyszukiwa d nich ludzi 
na odpowiedzialni Wsławił 
się on kilkakrotnie w dziejachn Francji w 
ostntnich kilkunastu Jatach. 

Gdy w czerwcu wojska niemieckie zbli- 
żały sie do Paryżu, miasto było pruwie o- 
pustoszałe, a opuścili je przedewszystkiem 
wszyscy wybitniejst dygnitarze i wrzędni 
cy państwowi. pozostawiając miasta baz 
apieki. Fednym z nielicznych ludzi, którzy 
pozaslali na stanowisku, hy? Jean Chiap- 
pp, który nie uląkł się ogólnej paniki. — 
A byla ona niebyle jaka. W ogrodzie bu- 
dynkn na Quai d' Orsay palit sią olbrzymi 
stos, do którego wrzucano setki teczek 7 
inkumentami nrzędowemi. Chiappe miał 
objąć trudne stanowisko. tem trudniejsze, 
że właściwie nie cieszył slę symyatlą ani 
socjalistów, ani komunistów, W czasie, gdy 
gd roku 1927 do 1984 był prefektem no 
Paryża, umiał jednak ink pnatępować, ża 
na i maja nia dochadziia nigdy dn zamie- 
szek ulicznych. Zdaniem jego powiuni u- 
rzędnicy działać na tłam nietyle postra: 
chem, ile niezwykłym spokojem. odbierajac 
mu w ten sposób ochotę do gwałtownych 
wystąpień. 

Pozatem warto wspomnieć, że w karierze 
Chiappa wydarzył sią nastąnujący nie- 
zwykly wypali kiedy Li Daudet 7a- 
barykadowany w domn Action Francaise, 
na rogn Ruo de Rome, nie chciał się pod- 
dać poli uciekając 8ię do gwałtownych 
środków i oświadczając, że ustąpi tylko ai- 
Je. ziawił się Chianna i wezwawszy Dau- 
deta do okna, począł z nim prowadzić dia- 
log fak niezwykle ciekawy i pelen werwy, 
a misisrami fak dawcipny, ża świadkawie 
Jego nie zanomną ga chyka nigdy. Sknt- 
kiem tego było, iż Leon Daudet oddnł się 
w ręce policji i nie doszło do rozlewu krwi. 

Chiappe został zdymisionowany ze swe- 
ga stanowiska przez Daladiera w lutym 
1934 r. padezas procesu Siawiskiego, kiedy 
to premier chcial tzyskać sympatią lewi- 
ey, poświęcniac Chiappe'e. Ofiarawana mn 
wtedy stanowiska genoralnega rezydania 
Marokku. ca jednak Chiappe, cheący anie 
stanowisko wymagające energicznej ini- 
€jatywy, odrzucił, Okazalo się, że zdymi- 
sjonowanie Chiapne'a wyszlo na zła Pa- 
ryżnwi, gdyż następca jego. nie znając zm- 
pelnie psychologji mas i nie orientując się 
w topografii miasta, dłanuścił do krwa- 
wych starć w dnłu 6 lutego tegoż raku. 

Dalszym etapem działalności Chiapne'a 
byla wybranie go deputowanym z Korsyki. 
ale jako taki nie odegrał on większej roli, 
a pozatem zarzucano mu, że noslagiwal się 
niczbyt donuszezalnemi środkami przy gło- 
sowanin. Jest to o tyle możliwe. że Chian- 
qe daleki był zawsze od przestrzegania 0- 
bowiązujących przepisów, umiał natomiast 
jeraz gonialnie improwizować różne po- 
gnięcia. Ten 63-letni czlawiek mógł siać 
sie reorganizatorem sfosunków w Syrji, 
które ostatnio duża pazastawlały da ły- 
czenia, zwłaszcza. ża poprzednik Chian- 
En hy? czlawiekiem mała energicznym 

nie mogącym onanować sytuacji, Nic też 
dziwnego, że wypadek, jakiemu uległ 
Qnianpe, wzbudzi! w całej Francji nietylko 
íl Żał, ale wielkie abnrzenie, gdyż usta- 
+ stosunku w Syrji i reorganizacja te- 
go kraju mie znajdzie tak prędko odpo- 
wieńdniego wykonawc 


Kara śmierci na rewolucjonistów 
w Rumunji. 


Bukareszt, 7 grudnia. W plątek opublika 

wano w Aumunji zapowiedź zaostrze 
kar na wszystkich, którzy uopuszczą slę 
rewolucji wojskowej. 
Podźegacze i przywódcy rebelii będą w 
przyszłości karani śmiercią. (i, którzy 
świadomie przyłączą się do rewolucji, z0- 
staną skazani na dożywotnia roboty przy- 
musowe. W uzasadnieniu dekretu nanana 
podżeganie i udział w rewolucji a charak- 
torze wojskowym za najcięższe przewinie- 
nie, którego może donuścić sie Rumun w o- 
beenych czasach. RByloby działaniem na 
rzecz nioprzyjaciół Rumuni zaznaczono 
w dekrecie — gdyhy tega rodzaju przestęp- 
stwa karano zhyt lagodnie. 


EJ 


Giełda paryska znowu czynna. 


Zurych, 7 grudnin. Według wiadamości 
nadchodzących z Paryża ma gielda pary- 
ska podjąć wkrótce normalne czynunści 
poza operacjami wartościami zagranitzne- 
mi i operacjami terminowem 

Również mają być załatwione transakcje 
która w dniu 10 czerwca pozostały w za- 
wivszenin. Suma, tych transukeyj oblicza- 
na jest na 850 milionów franków. Również 
w Algierze przystaniono ostatnio do orga- 
nizącji lokalnej gieldy, a tu spawodu u- 
trudnicnia w porozumieniu się z krajem 
macierzystym. Śpecjalua rada. w której 
znajdują aie reprezentanci banków algier- 
skich mn zajać się notawaniami akcji 
gieldowych. 


Berlin, 8 grudnia. Naczelna komenda ar 
m]ji niemieckiej komunikuji 

Mimo złej dy samoloty kojowe za- 
atakawały, jak już daniezlone, w nocy na 
f grudnia Landyn i Partsmauth. ezne 
traflenia bombami wywslaly silne pożary. 

W ciągu dnia lotnictwo przenrawadzało 
loty wywladowcze | poszczególne atak! za- 
hurzająca. 

W nacy na 7 grudnia samoloty bojowe 
obrzucily bombami Bristol i inne ważne 


Bomkardowanie Londynu, Portsmouth i Bristolu. 


ze względów wojennych objekty na wy 
hrzeżu Kanalu, 

Nieprzyjacie! zrezygnawał ostatnie] na- 
cy z wszelkich práh nalotu na niemiecki 
teren Rzeszy. 

Statki strażnicze marynarki wojennej 
zestrzeliły dwa brytyjskie samałoty tor- 
nedowa. Straży nleraleckie nle mialy mlel- 


"E siedmiu samolotcw niemleckich, uzna- 
nych wcznrai za zaginione, w międzycza 
sie powróciły dwa. 


Qbezy dla internowanych 
we Francii. 


Zurych, 7 grudnia. W ostażnich dniach 
przeznaczył rząd francuski 30 miljonów 
franków na powiększenie obozów koncen- 
tracyjnych dla cudzoziemców, oraz obozów 
dla uciekinierów, Jak również na ulepszania 
konieczne w zimi 

Pewna amerykańska agencja pra 
donosi w związku z tem, że obecnie przeky- 
wa w tych obozach 60.000 cudzi 
Joden z tych obozów, położony niedaleko 
Le Vernet obejmnje 3.000 osób, które ze 


względu na swoje niebezpieczne pogl: 
poli a musiały być odosobnione. Zna, 
dują się tam przedewszystkiem zwałennicy 


czerwone] Hiszpanii. Inne obozy nie mają 
tego charakteru i są otwarte, t j. że mi 

mogą swobodnie poruszać si 
podlegnjąc jedynie policyjnemu nadzorowi. 
Jeden z tych obozów tej drugiej kalegor 
znajduja się w okolicy Rioueres w departa- 
miencie Lozere, inny położony jest niedale- 
ko Gomrs, w departamencie Basses Pyre- 
nees i obejmuje an 6.500 żydów, jeszcze inny 
wkońcu znajduje się w Bram w departa- 
mencio Aude. 


W chwili wybuchu wojny istniały obozy 
dla eudzoziemców, ale wielkn część „loka- 
torów" ich zgłosila się da rozporządzenia 
rządn. wobec czcgo zostali zwolnieni z oba- 
zów i zafrudnieni przy pracach drogowych, 
leśnych i innych, Po zawarciu pokoju roz- 
wiązano ohozy wojskowe i oddana interno- 
wanych pod zarząd cywilny, 

Jak dużą rolę graly to obozy dla cudza- 
ziemców, można zrozumieć z okoliczności, 
że jeszcza obrenie przebywa wa Francji o- 
kola 3 milionów cudzoziemców, Zatrzymani 
w obozach ludzie zastają z nich zwolnieni z 
chwilą kiedy otrzymają wizę na wyjazd za- 
granicą, lub taż z chwilą kiedy mogą się 
wykazać, że otrzymali pracę i nlo będą po- 
zostawali na utrzymaniu rządu. 

Internawani otrzymnją takie samo jedze- 
nie jak żołnierze, mieszkają w barakach 
drewnianych, śnią na żołnierskich łóżkach. 
Osobna znajdują się kobiety, osobno męż- 
czyżni, natomiast małżonkowie mogą się 
widywać i zajmować się swemi dziećmi. 
Każdy obóz posiada osobne urządzenia ką- 
pielowe i opiekę lekarską. 


Zmiana na stanowisku szefa 
sztubu generalnego we Włoszech 


Rzym, 7 grudnia. Marszałek Plotr Bedo- | ków, silne natarcie przedewszystkiem na 


glia został dekretem królewskim zwalnia- 
nv na własma żądanie ze stanow. 
sziabn generalnego armiji włoskiej. 

Dekretem królewskim szsiem sztabu ge- 
neralnego arm]* właskiej został zamiara- 
wany generał armji Ugo Cavallero. 


* * * 


Marszalek Piotr Badoglio otrzymał w T. 
1929 dnwóńdztwo nad cała armia wloska. 
W listopadzie tego samego roku zostal 


ka 


w misji 


i. 
posla wloskiego w Brazy S 
stał odwołany z powrotem do Rzymu, — 
gdzie objal stanowisko szefa sztabu gene- 
rnlnego. W grudniu 1928 ndal do Try- 
polisu na slanowiska gubernatora Li 
Na stanowisku tem zastąpił go póżniej 
marszałek lotniotwa Batln, a Badoglio pn- 
wrócił na stanowisko szefa sztabu gcuoral- 
nego, 

W listopadzia 1935 r. objal Badoglin do- 
wództwo w c: kompanji abisy/ kiej, 
po ustąpieniu z tego stanowiska marszałka 
dn Bono. Po osiatecznem zwycięstwie wło- 
skiem i po wkroczeniu do Addie Abeby, 
zostat Badoglio zamlunowany w maju 1336 
wieskrólem Ahlsyn]i, nlo jeszcze tego sa 


włoskią lewe sk 


ydło. Włoskie oddzialy 


fa | dokonały kontrataku. Włoskie dywizje A- 


rozzo i Venezia wykazały w przebiegu 
tych walk godną pochwals postawe. 

Włoskie lotnictwo obrzacilo bombami i 
ostrzeliwało z karabinów maszynowych 
arlorje komunikacyjne. oraz skupienia 
wojsk nieprzyjacielskich. Wszystkie wło- 
skie samoloty powróciły do swych baz. 

Na terenie Afryki półnacnej mialy miej 
sco potyczki patroli w rejonie na paludnie 
od Sidi Barani. Nieprzyjaciel został zmu- 
szony do wycofania się, pozostawiając na 
placu broń i amunicję. 

Nieprzyjacielskie Jotnicewo zrzucila sze- 
rog bomb w rejonie Tobruk, gdzie zginęły 


dwie osoby, a jedna osoba ońninsła zranie- 
nia, oraz w rejonie Sollum i Sidi Barani, 
gu 


e nie zanotowano ofiar w ludziach, ani 
szkód materjalnych. 


= 
Rzym. 8 grudnin. Wloski komunikat woj- 
skawy z soboty brzmi następniąco: 
Główna kwatera armii włoskiej komu- 


niknie: 

W Alban]! nieprzyjncie! kontymunwsł 
nacisk na włoskie skrajne lewe skrzydła w 
terenia górskim ua zachód ad Pogradecz 
i ograniczył swoja dz'alalność na pozasta- 
lym froncie da Ickalnych ataków w rejo. 


mego roku zastąpiony przes murszałka | nij ak C 
Girsziant'egn, Badoglio chial Ponownie l aroa ane Strago lOskie  Konirataki 
tunkeja szefa sztabu generalnego. W uzna- ail wię szczezólnin bataljon 
piu zuslng Badoglio otrzymał tytuł księ- | ujnejsk; Bolzano, 2 potk hersmlierów i 


tia Addis Abeby. Jako sze! sztabu gone- 
ralnego armji wloskiei Badoglio przygoto- 
wał przyłączenie się Włoch do wojny. 


x% * * 


Nowy szef sztabu gonerulnego armji 
włnąkiej generał armji Ugo Cavallera no- 
chodzi, podobnie jak jego poprzednik Ba 
doglic, z Piemontu. nrodził się bowiem w 
r. 1680 w Casal-Monferrato. Stosownie da 
staraj tradycji rodzinnaj uczęszczał on do 
szkoły wojennej w Modenie i bral udzial w 
stopniu kapitana sztabu gensralnego w 
wszej kampanji libijskiej, podczas któ- 
rej wyróżnił sią. 

W wojnie światowej brał udzial, pełniąc 
służbę w dowództwie armji włoskiej. naj- 
przód na stanowisku sekrelarza sztabu ge- 
ne: 


uluego, a ad listopada 1917 na stanowi- 
sku szefa biura operacyjnego. Pa zawie- 
szeniu broni kierawał on właską delegacją 
kz h. karilstu koalicyjnego w Wer- 
salu. 
Jako podsekretarz stanu w minisierstwia 
wojny przeprowadzał on wraz z Muesoli- 
nim przez wiele lat reformę armji wło- 
skiej. Dał sie również poznać, jaka autor 
dzieł wojskowych oraz dobry mowes, na- 
leżąc od r. 1926 do senatu wloskicgo. 


Włeski komunikat wojenny. 


Rzym, 7 grudnia. Wloski komunikat wo- 
jenny z piatku brzmi następująco: . 

Główna kwatera armji wioskiej komuni- 
kaje: 


terenie Alhan]i podjęły wojska nie- 
przyjacielskie, po uprzedniem wzmoemeniu 
oddziałów, ściągniętych z innych odcin- 


| 
| 


pułk arfylerji korpusu armii. 

pskie lotnietwo, mima na. 
niejszej pogody i zaciętej ohrony z ziemi 
ze strony nien ciela, przeprawadziło 
liczne utaki w niskim losie i przytem bom. 
hnrdowało wojska, samochody ciężarowe i 
kolumny posików. ostrzeliwując z karm 
binów maszynowych. ink również przery- 
wajae drogi I (rafiaine w główne punkty 
komunikacyj ajskowe nhijeklv Zenty 
i Arta byly zaciecie horabnrdowune. W Er 
soki skłnd amunicji zostal wysadzony w 
powietrze. 


jniekorzyst: 


W Afryce wschadnie] cziery nieprzyją- 
cielskie samoloty typu Welleslev_ostrzeli- 
wały z karabinów maszynowych Burie, ¢o 
spowodowało zabicie jednej osoby i z 
nienie kilku. Włoskie samoloty  mysliw. 
skie zestrzeliły trzy nieprzyjacielskie sa- 
malety. Dalsze nieprzyjacielskie samolaly 
bombardowniy pewna wieś na północny 
wschód od Sabderat, gdzie kilku tubyłeaw 
sostało zabitych, względnie zramonych 
araz Gheleba (Callam), gdzie trzy kobiety 
i czworo dzieci pośród ludności tuhyleze j 
zaetały raniome. Nieprzyjacielski nolot na 
Metemma i cieśninę Sabderat nie spowo- 
dawal ani szkód ani strat. W Nezhetli zu- 
stał zabity jeden askarys. 


Adolf Hitler przyjął Svena Hedina. 


(6) Berlin, 7 grudnia. Kanclerz Hitler 
przyjął we czwartek w nowej kancelarji 
Rzeszy szwedzkiego hadacza Svena Hedi- 
na, adbywającega obecnie po Niemezeeh 
podróż z odczytami. 


Antykatolicka propaganda 
w Stanach Zjednoczonych. 


Nawy Jork, 7 grudnia. Od pewnego czasu 
szereg plsm amerykańskich prowadzi 
terenie Stanów Zjednoczanych nrapagandę 
antykatolicką. Jast ta  kantynuowanie 
wszczętej w akranio wojny hlsznańskiej 


pemegeśy bee, a 
Dzienniki usiłują wmówić czytelnikom, 


że: 1) wiara katolicka nie odpowiada Sta- 
nom Zjedupczonym, 2) że naród amerykań- 
ski ma zasady wolnomyślicielskio zwłasz 
cza jeśli chodzi o kwestię rozwodów mal- 
żeńskich, które przez kościół katolicki eg 
zabronione. 3) że między kościołem i pań- 
stwem w St. Zjednoczonych panuje Toz- 
dźwięk i, 4) ża Amerykanie są zdania, że 
nauka religii katolickiej może być udzie- 
lava wyłącznie przez laików. 

Na uwage zaslaguje szczegół, że dzienniki 
wypowiadające się w sensie antykatolickima 
utrzymują kontak( z kołami antywłoskie- 
mi. 


Ponad 8 miijonów bezrobotnych 
w U.S.A. 


Nowy Jark, 7 grudnia. Amerykański 
Zwiqzek Robntniezy Ameriean Federation 
of Laoubr obliczy), że obecnie Stany Zjed- 
noczane mają 8910.000 bezrobotnych. — 
Liczba ta, epublikowana we czwartek. wy- 
kazuje powiększanie o dwa i pół miljona 
w stosunku do liczby bezrobotnych podanej 
w tym samym terminie w vh, r. i jest naj- 
niższą liczbą bezrobotnych ud czasów wy- 
sokioj konjunktury w r. 1929. 


Generał chilijski przeciw współpracy 
państw amerykańskich. 


(=) Santiaga ds Chile, 7 grudnia. Znany 
autor wojskowy chilijski goneruł Saez o- 
mawia w artykule wstępnym w jednym z 
dzienników propagandę w sprawie wojsku- 
wej wsnólnracy wszystkich państw ame- 
rykańskich. Ostrzega on jak najenergicz* 
niej przed tego rodzaju nbciążaniem ty'h 
krajów i podkreśla, że współpraca gaspo- 
darcza jest a wiele notrzebniejsza, 

Południowa Ameryka potrzebuje rynków 
zbytu i pomocy gospodarczej, ale nie zhro- 
jeń. Rzekome „niębezpieczeństwo inwazji* 
piętnuje general Saez w ostrych sławach, 
jako utopię. Prawdziwem i największem 
niebezpieezeństwem dla południowej Amo- 
ryki byłaby współpraca w „planach o- 
hroonych* Sianów Zjednoczonych i zwią- 
zane z tem olbrzymie ciężery. 


Nowy minister w Paragwaju. 


(=) Asunelon, 7 grndnią. Po ustąpieniu 
przed kilku dniami datychczasowego mi- 
pistra zdrowia Odiozoła, na stanowisko to 
został minnawany dr Gerardo Buongemi- 
ni KAI on już to samo stanowisko w 
m a 


święto niepodleglości w Fintandji. 


($) Helsinki, 7 grudnia, W ubiegły piątek 
nbchodzono w Finlandli święta niepod 
għasel. W godzinach purannych odbyła się 
w stolicy wielka defada wojskowa, W go- 
dzinach ponołudniowych w czasie wielkiej 
manifestacji przemawiał premier Ryti. A 
uwagi na powage sylumeji odstąpiono w 
tym roku od organizowania wielkich uro- 


_ Rzym, fi grudnia. Donosiliśmy ostatnio, 
że między francuskiemi Hudorhinami a Sj 
mem doszło esłalnia do konfliktu granicz- 
nego. Obeenis dowiadujemy się. że Angli- 
cy zgromadzili w okolicy Singapore więl- 
sza iły lotnicze. pochodzące z Australii, ca 
wskazuje na zamiar Anglii wmieszonia się 
w ien chwilawo lokalny konflikt. 
Jeżeli chodzi o Indje, to ostatnia urcsz- 
owania ohejmnjące przeszła 100 osób człon- 
ków parlii kongresowej, wśród któr. 
bylo czterech b. premierów hindus 
11 b. ministrów, oraz 5 b. prezesów izb 
ustawodawczych, jak równicż wieksza ilość 
wybitnych polityków, a pozatem znany 
poeta hinduski Naidu, odbiło się w calym 
kraju silnem echem. Zdarzyło się równo- 
cześnia bodaj no raz pierwszy w ostintuieh 
czasach, że został aresztowany pewien ma- 
haradża a mianowicie władca Gopalpuru. 


Skutki wojny w Indiach. 


Maharadża został rkszany na dwa lata wię: 
zienia. W związku z tem donoszą, że 0- 
świadczył on, iż nie widzi powodów, dla 
których mianahy pamagaź Anglikom w 
chcenej wsjnie tem więcej, że naród hindu- 
ski pozostaje nod rządami angialskiemi w 
onłakanem położeniu, 

Dawno już zapowiadano wysiłki Anglji 
celem doprowadzenia dn konforoneji pan- 
arahskiej w Kairo wydały dotychczas do- 
syć nlkla rezultaty o tyle, że rząd Ihn Sauda 
nie wyraził jeszcze zgody swej na udział 
w kanferencji, a również rząd Jemenu 
wstrzymuje się chwilowa od wypowledze- 
nla się. Ale nedaknie i Irak nia dal swej 
odpowiedzi, natomiast konceniruja się na- 
lskie w osokle emira Transjot: 
danii Ahdullaha, kióry jednak zajmuja w 
świecie mahometauskim maei wybitne 


miejsce. 


ERDER hnn 
'hiny — Makao, Ulica miasta, 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 238. Niedziela, 8 grudnia 1940. 


Chisti mar, 


Zdobycz czy przewodnictwo? 


Krakow, 7 grudnia. Wobec ogromnego 
oddalenia Chin od Europy «i niewielu 
h spraw, trudno. Kurovejczykowi 
istotę zawadnień na kin 
zie ovaz rolę Japonii w wielko- 
im obszarze. Dopiero ostatnie cza- 
sy, tworząc iunefim między sprawami Da- 
lekiega Wschodu a Europy, kazały jej za- 
anteresować się znaczeniem dokonywują- 
cych się tam zniun. 


ujatyc 


Przede stkiem należy sobie zdąć spra- 
wę ze znaczenia dwóch rządów chlńskich, 


Które obecnie walczą o przewodnictwo: 
rządu marszałka Czang-Kai-Szeka i rzą- 
du Wang-Czing-Wcia. 5 
Wiemy, że Janonja, zdobywszy zbrojną 
ręka Mandżurję, utworzyła tam państwa 
Mandżukuc, osudzająć na tronie h. cesa- 
rza chmskiego Pu-fi, potomka dynastji 
mandzurskiej, która w ten sposób powri 
cila do swej pierwotnej ojczyzny. Qczywi- 
ście, ża w Mandżurji posiada Japonia wie- 
le wplywow, kieruje polityką zngraniczną 
tego panstwa, wysyła swoich inżynierów 
i urzędników, lekurzy i przemysłowców, 
delnem slowem nadaje ton w tem pań- 
stwie. rmy zunełuie stosunek zachodzi w 
zatudnieniach czysto chińskich, ezyli dv- 
tyczących ziem. opanowanych przez Czang- 
Kai-Szeka lub Wang-Ozing-Weia. 
Dowiedzieliśmy się niedawno, że Japo- 
nia doniero teraz uznała rząd Wang- 
Czang-Weiu ofiejałnie i to no dwóch vel- 
nych ch, a z drugiej strony wiemy, że 
Wang-Czmg-Wei jest wielkim zwolenni- 
kiem Janonji. Zachodzi więc pewnego ro- 
dzaju nielog dlaczego zwlekala Ja- 


ponja aż tak dlugo z wspomożeniem Bwe- 
RO sympatyka w postaci oficjalnego uzna- 
nia? 


politycznemi przesłankami trzeba 
îi pod uwage odmienną mental- 
ość azjatycka, która myśli kategoriami 
wieków a nie, 


Wanę-Czing-Wci jest b. wspnółnracowni- 
kiem marszałka Czanq-Kai-Szeka. Wybit- 
ny ten nacjonalista długa wahał się, za- 
nim uzual prawo Japonji do kierownic- 
twa w Azji, desged] jednak do tego prze- 
konania, widoeznie uu podstawie doświad- 
czenia, że Japończycy przedstawiają więk. 
szą wartość dynamiczną niż Chińczycy, 
oraz mając widocznie" zapewnienie, że nie 
chodzi Japończykom o zdobycie całych 
Chin — eo zresztą juź ze wzgledu na sum 
obszar i olbrzymią iłość ludności byłoby 
absurdem. 

Marszałek Czana-Kai-Szek, będący heg- 
watpienia najwybitniejszą postacią obec- 


= > g 


Typ młodej Chinki, 


nych Chin, odrznea wszelkie porozumienie 
z Jnponia. uważając, że nawet bez jakich- 
kolwiek nahytków terytorjalnych nie mo- 
ze hyć mowy o porozumieniu z wrogiem, 
gdyż Chiny chcą własoą drogą i po- 
siadają dosyć starą kulturę oraz dosy 
wybitnych ludzi, aby sami sobie dać rad. 
Odwlekanie uznania rządu Wanę-Czing: 
Weia przez Japonię jest jednak charakte- 
xystyczne: chciała ana wykazać, że bar- 
dziej jej ehadzi a porozumienie się, jek 
o doraźny sukeas dyplomatyczny. 

Tak wiec można wysnuć z tych wszyst- 


kich faktów wniosek, że właściwym celem 
Japonii jest raczej przewodnictwo w 2a- 
kresie ekonomicznym w Azji, jak chęć na- 
hywania nawych terytorjów luk też wel- 
skanla Chińczyków w ramy panowania Ja- 
pańskiego, w którychby zresztą, jako li- 
czehnie i terytorjałnie znacznie więksi, 
lieścić by się nie mogli. Tymczasem 
wszyslko poznstaje po dawnemu: miecz 
nie o dalszym biegu snraw tem 
wiecej, że marszałek Czang-Kai-Szek zde- 
cydowany jest walczyć dalej. u 


Chiny — Pekin. Jedna z głównych bram. 


Eamon de Valera. 


Z życia Irlandzkiego bojownika. 
Wszystkie dotychczasowe usilowani 
idla, ueutriluosć 
spotkały się ze stanowczym 
i bezkompramisowym oporem imandz- 
kiego prezydenta ministrów de Valery. 
Święta wielkanocne 1916 r. w Dubliwie: 
Powstanie irlandzkich nacjonalistów sza 
teje mo mieście, sby wywalczyć wolność od 
AmgljL. Przywódta powstani 


do własnego kierowania historją irlandzką, 
do samodzielności A do wolności, Anglja 
wyprowadziła brygadę piechoty i kilka ba- 
teryj awtylerji polowej przeciw powstań: 
eom na wire Dublina. kióre zostały za- 
mienione w gruzy. Walka hyła nierówna. 
a upnrezywą zaciętością bronili irlaudzey 
bajowmiey wolnoś ulicy za ulicą, domu 
Między tym, którzy się broni 
kroni, zmiajdował się profesor 
i Eamon de Valera. 

Dziewiętnastu przywódców powstania 
wlelkanocnega została skazanych na śmierć, 
między nimi Valera. Ale kiedy piętnastu 
już padło ml kut sądu doraźnego, zastann- 
wil ówczesny premier Lloyd George egze- 
kucie ze względów politycznych. De Valera 
mależał do tych, którzy zostali przy życiu 
i odzyskał woln w czerwcu 1917, kiedy 
Lloyd Gerge zdecydlował się na krok po- 
jednawczy. 

Kto spojrzy w twurz de Valery, tego po- 
prosin przeraża surowość jego rysó! 
ciętość i upór. wreszcie nieublaga: 
się w mich maluje. 

Jego ojciec był Hiszpanem, matka frtand- 
ką: mieszanina krwi _irlemń: a 
akiej dala hart 1 nieueiętoyć i 
tyam tego człowieka, który nie jest zdolny 
do żadnego pojednania z imnerializnem 
brytyjskim, Wielką nacjonalistyczną par- 


| 


Eamon de Valera. 


tia Irlandji była 
sami): Jej hasien: „l 
mierć 

ra należał do jej przywódeów. W parlamen- 
ie i i iągneła ona w roku 1919 
większ założyła „Duil Eireannu“, pler- 
wszy narodowy parlament Irlandji i wy- 
brala Valore pierwszym „prezydentem re- 
publiki irlandzkiej“. Ten, któremu te go- 
dność przyznano, siedział w owym ezasio 
w więzieniu, na rozkaz angielskiego wice- 
króla Irłandji, Irish Republican Aimy 
(. R. A) zaczyna w owym czasie swą 
ekstremistyczną działalność. Kfo jest po- 


i śmierć, 
W roku 1920 bawi Valera w Stanach Zje. 
dnoczenych, gdzie orgumizuje dostawę Dro- 


edlnoczonych. 


nuch Z, Š aktacyj 
O 24 > nmawy kompromisowej z Al- 
glin w r. 1921, staje on jako pieprzejednamy 


Irlandja staje się „walnem pañ 
" złączanem atoli z imperjum. Uls 
natomiast, ść hrabstw póinownycl, si 
nadal poddane „Zjednoczonemu królestwu 
Przez $rodek więc zielonej wyspy przebie- 
ga granica państwa, której jednak Trlandja 
nigdy nie uznała. Kiedy purlment irlandz= 
ki ratyfikował uklad, nawałuje Valera Ha 
wajny domowej, aby rntować wolność Ir- 
Jandji. Wojna ta kosztuje niezliczoną ilość 
strasznych ofiar. aż po roku i trzech mie- 
siqcach Valera ustępuje. W roku 1925 za- 
klada własna partje „bojowników losu“ 
i osiąga w r. 1932 stanowisko prezydenta 
mimistrów. Głównym jego celan — Lm 
walka przeciw ukladowi 2 roku 1821. Krok 
za krokiom go niszezy, wyzyskująć każdą 
slabość i nieonatrzność rządu angielskiego. 
W kwietniu 1937 r. osląga wreszcie swój 
cel. Ogłasza nową koustytucię „renubliki 
dla całej Irlandji”, państwa niezawisłega, 
suwerennego, demokratycznego, Ulster ma 
należy jeszeze do tgo państwa i pozostaje 
palącą, niezapommiuną raną. Eamon de 
Valera należy da tych, klórzy o niej naj- 
mmuiej zapomimają — on czeka na godzine 
Trlundji. 


wróg. 
stwet 


Sowiety watrzymują wypłaty: 

na rzecz Anglj 

Moskwa, 7 grudnia. FHząd sowiecki 
wstrzymał po raz pierwszy wypłaty na 
rzecz Angili z tytułu umowy dotyczącej 
kopalń złota w Lenie. 

Podsekretarz stanu Butler oświadozył 
w związku z tem w Izbie gmin, że angiel. 
ambasador w Moskwie otrzymał instrukcją 
noruszenia tega zagadnienia w rozmowach 
z rządem sowieckim. 


Z ruchu katolickiego w Chinach. 


Citta del Vaticana, 7 grudnia. Z pośród 
rzeszy misjonarzy katolickich. liczącej po- 
nad 21.000 osób, ponad 4,000 czynnych jest 
ua terenie Chin. Na jednego misjonarza 
przypada przeciętnie opieka nad 618 chrze- 
śeijanami. 

W Szanghaju istnieje katolicki uniwer- 
sytet, który jest czynny mimo działań wo- 
jennych. Nauka w tej uczelni prowadzona 
jest nadal mimo największych ofiar i ża: 
den z misjonarzy dotychćzas nie opuścił 
awega stanowiska. 

Uniwersytet posiada 4 wydziały, oraz 3 
seminarja, do których uczęszcza 1800 sin- 
dentów, z czego jedną czwartą stanowią ka- 
tolicy. Katolicki uniwersytet w Szanghaju 
byl pierwszą uczelnią, która otworzyła po- 
dwoje równieź dla studentów wyznań nie- 
katolickich. 

Misjonarze, zamieszkali w Cznngkingu. 
przeżyli w cięgu 70 dni 40 bombardowań, 
przyczem kolonja klasztorna i kościół po- 
ważnie ncierpiały. Mimo to jednak nanka 
nie zostala przerwana i odbywa się nadal, 


Francja i produkcja aluminjowa. 


Genewa, 7 grudnia. Rząd francuski, któ: 
ry opracował plan wzmożenia produkcj 
swego kraju, przykłada wielkie znaczenie 
da rozbudowy eksploatacji aluminium. 
zwłaszcza, że paklady bauksytu, jak ró 
wnież zapas energii wodnej pozwalają na 
nią. W związku z tem zamierzają zakłady 
przemysłowe Thomsen-Housten wyra. 
w Chauny drnty aluminiowe, zamiast mie- 
dzianych. 


Szkoła obowiązuje mimo wojny. 


Berne, 6 grudnia. Rada hrabstwa londyń- 
skiego wyraziła ostatnio swoje zdanie na 
zngadnienia uczęszczania do szkol: 
czas wojny postanawiając, ŻE d: 
stałe w Londynie muszą obowiązkowa u- 
czzszczać do szkół. 


Proiokół nicmiccko-rumuński. 


(Od naszego stałego sprawozdawcy berlińskiego) 


Berlin, 7 grudnia. W ciągu ostatnich tygodni toczyły się w Ber- 
linie niemiecko-rumuńskie rokowania gospodarcze, zakrojane na 
szeroką skalę, w których wyniku po ustaleniu nowych stosunków 
politycznych między obu państwami wytyczono zasadnicze linje 
współpracy na polu gospodarczem. 


Najważniejszym z tych układów jest 
protokół w sprawie niemieeko-rumuńskiej 
współpracy przy realizowania rommńskie* 

u planu 10-łeiniego, opublikowany w dniu 
dziejerym. Osiem zmakiów tego protoka- 
M giunowi pewnego rodzaju gwarancja dla 
życia gospodarczego Rumunji Gw 
ia obejmuje zagadnienia produkcji 
stopy życiowej, Jest ta więc pewnego ro- 
dzuju gwarancja totalna | pierwszy kan- 
kretny symbol planowego, nowogo uksztal- 
towania Europy pod względem gospodar- 
czym. Z jednej strony Niemcy postanowiły 
przyczynić się da wzmożenia produkcji 2a- 
równo gospodarczej jak i przemysło 
dalej rozbudowy dróg komunikacyjn 
(niezmiernie ważne zagadnienie c7 
dawniej niedoceniane), popierania zbytn, 
ksztułtówania cen na poziomie odpornym 


wahee przesileń, wreszcię do rozbudowy 
SE] tu. 

Z drugiej amiar, Rumunja zobawiązała 
sia SAA swój wywóz rolniczy i prze- 


mysławy na niemieckie rynki zbytu, zda- 
bywając dlia reulizucji swojego plonu 
10-letniego_decydujaca pomoc gospodarczą 
za strony Niemice, wroszcja zyskując dzie- 
ki podniesioniu produkcji we wszystkich 
dziedzinach możliwość nodniesienia sta: 
życiowej swojego nurodn przez oparcie 
swej gospodarki na pewnych rynkach zhy- 
du w Niemczech, zabezpieczony odpowie- 
miemi i ustałonemi cenami. W ten sposób 
dokonano w nbu krajach zupelnie nowego 
ukszfałtowania slosunków mospodarczych, 
niczależnie od zaacznega rozszerzenia nkla- 
dn zawarlego miedzy Niemcami i Rumu- 
nią jeszcza w marcu 1949 r. zapewniający 
Rumunji pomoc niemiecką przy 


padniesieniu Jel wydajności 
nrodukcyjnej pod każdym wzplędem. 


Jak wiadomo, przed dwoma laty głównem 
hasłem wa wszyst krajach slalo się 
slowo „samowystarczałnaść gospodarcza”, 
Zapominamy jednak p. om. ża sAjowy- 
starczalnaść taka możliwa jest tylko w 
krajach, które: 

1) razporządzają wielkim rynkiem we- 
wnetrznym, 

2) są w możności odgrywania decydują 
cei roli na rynku śwlatowym, 

H posiadaja nod newusym wzgledem do- 
brze ugruntowane padstawy surowcowe Í 
produkcyjna, 

4) posiadaja pelna świadomość donřosło- 
ści zarządzeń i decyzji w tej dziedzinie. 

Innemi słowy w gruncie rzeczy tylka 
wiekie państwa, posladalące połeiną orga- 
nizację gospodarczą, są w stanie oprzeć 
swnja gospodarstwa na zasadach samawy- 
słarczalności. Nie wystarczają nafmninst 
dn zrelizowania tej zasady sume tylko wa- 
runki paspodareze. Niezbędne w tym akre- 
sie jest również zdecydnwane i silne kiera- 
wnictwo spraw rospodarczych, oraz silua 
propaganda, czyli innemi słowy male kraje 
moga nrowadzić korzystną din siebie pgn- 
spodarke tylko pa! warunkiem isini 
wymiany z innemi krajami. Jeezeze przed 
szoregiem lat wielu trzeźwa myślących lu 
ronejczyków udawalo sobie sprawę, że w 


interesie unorządkowanei egzystencji go- 
spodarczej mieszkańców Furony konieczne 
jest ograniczenie prodnkcji. ta jest, że przy 
tworzenin placówek przemysłowych należy 
hruć pod nwu ament rentowności, u 
nadto że olbrzymią rolę mlerywa kwelin 
zdobywania surowców. Zasady te, plann- 
wiące nodstawawe warunki narmaluczn 
rozwoju ekonomicznego kużdego kraju. nie 
spatkaly sie z nalrżytem uznaniem. Wy- 
niki były też niejednokronie bardzo żała 
sne. Zumidowalo to wyraz w trudnościach 
handln A) we wzmagaj 
sie bezrobociu. Rozwój wypadków potw 
dził ohecenie ówczesne teorotyezne rozwa: 


mis. jak tego dowodzi sam rwodukcji i 
rezultaty gasnadarki w Niemczech. 

7 te onnkin widzenin protokół w snra- 
wia iemiecko-runuńskiei _wspóloracy 


nry realizacji rumuńskiego planu 10-let- 
niego przedstawia coś zupełnie nowego, co 
nod każdym wzgłęńem odpowiada cało- 
kszintiawi naazymionych dnówiniczeń. M 
ma tega, żć Rumunia ad lat bierze stały 
udział w nowem uparzadkowaniu stosun- 
ków pomiedzy Niemcami a 
wschodnia Europą, a Nien 
nozaelaly wadal najważniejszym 
rem granodnrczym tego krain, 


protokół ten stanowi dla Rumunji 
wiolkl sukces gospadarczy, 


pari 


Doniosłym warunkiem, powndzenia ru- 
muñskiogo vanu 10-letniego jest howiem 
znpewnienie stałego rynku zbytu dla Rn- 
Rvnmnja nie mogłnhy sobie nozwn- 
lié nawet nn wstęsme kroki pray realiza- 
waniu swajego planu 10-lelniego, gdyhy, ink 
jak daivehezos musiała liczyć sie 7 przy- 
pudkowość ami sneknlacyjnemi międzyna- 
rodowego rynku. Ryzyko bowiem w takich 


warunkach byłnby zbyt wielkie, aby mo% 
ua się było odważyć na lak olbrzymią ma- 
bilizację kapitałów, pracy i organizacji. 


Pratakół nlemiecks-rumuńsk| stanawl 
zykład współpracy europejal 


Głównym celem rumuńskiego. plann 10- 
tniega jest podniesienie produkcji rolni 
Podniesienie tej produkcji jest w 
pierwszej linji nzależnione ad intengy[i- 
kacji uprawy rolnej, a tunsamem wymaga 
zastosowania wiekszej ilość: maszyn rulni- 
czych. Rumuński sekretarz slanu Dymi- 
trine, kierownik rokowań gospodarczych z 
Niemcami, czył zapotrzebowanie Ru- 
mmunjj w dziedzinie maszyn na sume 10 mi 
liardów lej. Również rozbudowa dróg ka- 
munikacyjnych i przemysłu wchodzi w 
skład programu rumńskieqo. Rozbudowa 
przemysły nnst sie przytem rAĆ na su: 
rowcach krajowych. przyczyniając się za- 
razem do wchłaniania nadmiarn ludnoś 
wiejskiej. W tem leży także dalsza dadat- 
nia strona odhucawy Życia gospodarczego 
Rumunji, która w odniesi: pradnkeji 
ralniezej upatrnie nietyłkn możliwość. 
wzmożenia wywozu, lo również środek, 
slużący da 


nodniesienla stany FALL 
całego nar: 


Wreszcie poniżej ZE cyfry daj: 
ahraz orólnei wymiany towarowej międz 
Niemcami i Rumunja: 

W czasin od stycznia da lipen 1940 r. wy- 
wóz niemierki da Rnmnnii wyniósł prze 
szło fl prac. calego nrzywozu rumuńskie- 
go, wyniósł howiem 105 miliardów lej na 
ogólną snme 174 miliardów lej. W rokn 
ubiegłym imnort ten wynosił okrągło 8.2 
miljartów lej, ca stanowiła niecałe 60 proc. 
agóln_imnortu. W wywozie rumuńskim n- 
dzint Niemire wynosił w iym samym okr 
sie czasu r. 1940 nrzeszłą 40 proe. zań w ro- 
ku 1939 niecnłe 40 prac. Mimo, że intensyw- 
ność obrotów handlawych niemieckn-rn- 
muiskich hyła dość znaczna. ohie strony 
przyznady, iż wzmożenie tej wym 
niosie niewątpliwe korzyści. 


Tadżycy pamirscy. 


„najstarszych 
i należą da 


"Tadżycy si potomkami 
mieszkańców Azji Środkaw: 


ry obecnych Chin i fnr] 
ann. Po najścin na Azję Środkową dzi- 
kich horl koczowniczych, zoslalu częściowo 

H own zasymilowana. Reszt- 
ki, która ncalały, ukryły się w niedostep- 
nych górnch. 

Paminio wielkiej pracowitości Tadżycy 
ją w nędzy. Wszystkie przedmioły en- 
ku, odzież | vlnwie rohią sa- 
mi w prymitywny snaeób. Dokola wiosek 
niema paslwisk, gi wszyntkn jest zajęte 
pad mprawę. Na wiosaę kabiefy przennszą 
sie z bydlom w góry, mdzio snedzają lata 
w sztneznych jaskiniach, które samu bu- 
dja z kamieni. 

dezyżni eri są natomiast pracą, któ- 
ra Konie naszych poglądów nie odpowiada 
godności mąskiej, a więc: przędą nici, szy- 
ją, rent nle lato w 


górach z hydłem, a oni robią „babską ro- 
bote“. 

Kabiety m. mają u nich przeczywiście prze- 
wage w radzinie. Mąż niejednokrotnie oba- 
wia się wrócić do donu, gdzie spotkały go 


razy malżon 

Bom tadżycki zupełnie nie jest podabny 
da chaty ki kiej. Zbudowany z kamieni, 
mu wewnątrz dwa piece: jeden duży — na 
zimę. drugi mały — na lato. Dym wychodzi 
przez otwór w suficie, który służy jedna- 
cześnie za ukno. Z nawozu krowiego robi 
się znawyczaj brykiety na opał, 

Na drzewach obok domów można częsta- 
kroć zobuczyć uliankę splecioną z gałązek, 
która w dni upalne zastępuje letnisko. 

Da największych uroczystości u Tadży- 
ków noleży „święta urodzajów*, Pod „wię 
tem“ drzewem zbierają Rio mężczyźni, a 
każdy z nich niesie duży talerz z plackami 
snużonemi ua maśle, Obok piecze się byk, 
kupiony aa wapóluą uezię. Po kolecji za- 


czynna się zahawa. Na polance odbywa sę 
walka zapaśników, do której zaprasza bo- 


sonngi „sędzia”, Inną ulubioną rozrywką 
Tadżyków jest przyglądanie się walce o- 
swojonych kuropatw. 

W czasie ceremonii ślubnej, która trwa 
dosyć długo, mindy chlnniee wybrany na 
ynosi iszanowi (dającemu Ślub) 
talerz zupy. w której mywają kawałki mię- 
su. Tszan spluwa da zupy, chłopiec zakrywa 
plecionką i podajo narzeczonemu. 
Ten ziada kawalek mięsa i przesyla tnlerz 
narzeczonej, która bierzo lyk zupy. Wtedy 
chłopiec pudnosi z jej twarzy zawój pa- 
łeczkn. Narzeczona wstydliwie spuszcza 0- 
czy. Nastepnie pan mlody wykupuje narze- 
czoną i na tem ceremonja ślubna kończy 
aig 

Mežezyáni w TAREE do kobiet, 
która nigdy nie tańczą, wykonują nn nie- 
wielkiej polanie oryginulno i piękno tańce. 
Artyśc churnkteryzują się, równocze- 
mia zbiera sią orkiestra, w której pierwsza 

p. Ciekawym i 
rytmieznym jest „tonice jeźdźca i konin“ 
oraz „taniec lian’ (k) 
M 


Studenci z 65 krajów. 


Jeżeliby liczba obcokrajowców, studjn: 
jących w Anglii i w Niemczech miała być 
wskażnikiem stosunków, jakie panują w 
tych krajach, to moglibyśmy wycingnąć 
bardzo smutno wnioski dln Anglii, Obeo- 
krajowice,nn nniworsyteckiej ławio w Ox- 
fordzie czy Cambridge należy driś napraw- 
de da rzadkości, 
miast przedstuwia sią 
czech, 

Liczba obcokrnioweów, którzy studiują 
w niemieckich wyższych szkołach, dziś już 
przerasta liczbę z czasów przedwojonnych. 
zgadnia z danewi statystycznemi, na mie- 
miockich  uniworsyte w „wysokich 
szkołach techni oh i akademiach etu- 
diujo obeenie ponad 3300 zagranicznych 
studentów i studentek, z 65 państw, A 
związku zo zmianą politycznej sytuneji w 
Euro, najliczniej są reprezentowana w 
Niemczech państwa polndniawo-wschodniej 
Ruropy. I tak mały naród hulgarski wy- 
słał na studja da Niemiec 825 atudentów, 
co ztrsztą jest też wyrazem niemiecko-bul- 
znrskiej prz i i ścisłej współpracy 
między młodzieżn tych obn krajów. W nie- 
anieekich wysokich szkałach stndjuje obe- 
enia także ponad 400 rumuńskich studen- 
tów. 17 jugoglowiańskich i 120 wegier- 
skivh. Nawet Grecja, klórn podobnie jak 
i w polityce, jak i w wychowaniu młodzie- 
zy długn nie mogła zdobyć się na obranie 
akiegaś kieruku. wysłała w tym roku do 
emiee 100 dinde ów i studentek. 


Rozumie że w niemieckich wysokich 
szkołuch poważny adsetek zajmuja mło- 
dzież foszystowskich Wloch, jak też i Da- 
lekiego Wsshadu. Nie zwracając uwagi na 
Wojną, studjnje w Niemczech zgórą 100 
Ohińczyków i ponad 50 Japończyków. Jo- 
żeli chodzi o chnrakter studjów oheokrejo- 
wrów, t3 w pierwszym rzędzie oddają się 
technice. Ponad 6l procent bowiem zagra- 
nicznych studentów wpisało się do niemie- 
ckich wysokich szkół technicznych. Na 
drugiom miejscu dopiero stoi medycyna, a 
dalsze zajmują inue zawody. - 


sprawa w 
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Powódź 


„Jak manekin dala sią prowadzić moż- 
czyżnie. Szli ramię przy ramieniu, bra- 
dząc przez rzekę. Marietta nie patrzyła, 
gdzie idzie. Zdala się na laskę me 
zuy, żywiąc w zakąticu acrea nadzie 
jednak tea doprowadzi ją do hezpiecz- 
nogo miej Nio była to wcale latwa 
sprawa. Te kilkadzicaigt kroków, które 
dzieliło ją od fabryki, przebiegłaby 
w normalnym czasie w ciągu minuty. 
Teraz trzebo bylo zdobywać teren krok 
po kroku i opierać się wodzie, która zdra- 
dliwio wciągoła ieh w głębie. Nogi to- 
noy w błocie padwodnem, deszcz chlu- 
stał strugami wody w twarz. Marjetta 
była tak zmiętzona, że w pewnej chwili 
gotowa była położyć się na szosie i dać 
się porwać ku zgubie. Ratował ją tylka 
instynkt samozachowawczy, który kazał 
jej czepiać się dłoni mężczyzny. 

Jakaś zdradliwa wyrwa w szosie zwa- 
lila Marjettę z nóg. Byłaby upadla 
w wodę, ale ramię mężczyzny nodtrzy- 
mało ją w ostatniej chwili. Widać hyla, 
że i on stracił równowagę. Marietta 
krzyknęła głośno, wzywając ludzi na po- 
moe. Widziała ich tam, jak stali o kilka- 
dziesiąt kroków od niej. Ale nikt się nie 
ruszył. Wpatrywano się w ich zapasy 
w napięciu. niejedna z hab żegnała się 
krzyżem i szeplala modlitwę pod nosem, 
ale żadna dłoń nie wyciągnęła się ku 
nim, 


Woda szła coraz silniejsza. Marjetta 
zrozumiulą, że nie da rady dojść do fa- 
bryki. Ślaniała się na nogach i była 
u kresn sił. Nagle uczuła, że ktoś pod- 
nosi ją do góry. Nogi ciążyły strasznie, 
gdyż buciki oblepione były bryłami bło- 
ta, a z pończoch i sukienki ciekła woda. 
Marjettu niby dziecko przytuliła się do 
szerokiej piersi niężczyzny. I w tej chwili 
zrozmniala, że te ramiona, które ją niosą 
ku zbawieniu, nie są jej obce. Już raz 
poznała silny uścisk tych wielkich dłoni 
i serce jej żywiej zabiło. Odważyła się 
podnieść oczy ku twarzy mężczyzny. 
Tak to był Pulyra. Ternz wprawdzie 
nie przedstawiał tak sympatycznego wi- 
doku, jak wówczas, ale mimo wszystko, 
jego męska twarz, zwarta postawa i upór, 
z jakim walczył z żywiołem, mogły 
imponownć. Ciężka oddychal. Przeprawa 
z panna przez wezbraną rzekę, to nie był 


sparer po łące. 
Jeszcze dwadzieścia kroków... jeszeze 
niętnaśi nogi Putyry Hrzezną coraz 


głębiej w błocie, w oczach migają mu 
czarne płaty. Ale on musi dojść. Cóżby 
warte była jego życie, gdyby teraz 
panna upadła mu do wady i ntonęłał 
Szedł więc dalej, chać roznmiał, że cala 
ta sprawa może zakończyć się śmiercią 
ich obojga. 

Z nod fabryki nie ruszał się nikt. Po 
chwili dopiero ktoś przyniósł długi drąg 
i wysunąl go kn Patyrze, ale drąg upadł 
w wodę i ratunek znown oddalił się. Pu- 
tyra roześiniał się gorzko. To było ko- 
leżeństwo pracy! Któraś z bab krzy- 
czała, aby rzucił pannę i sam się rato- 
wał. zakrzyczniy ju jednak inne kobiety. 

Wreszcie Putyra dohrnał do miejsca, 
dokąd woda już nie dochodziła. Marjetta, 


która trochę odnpoczęła w ramionach męż- 
czyzny, osunęla się na ziemię, lecz by- 
Jaby wpadla, gdyby ją jakiś roboinik nie 
podtrzymał. Putyra usiadl na kamieniu 
i ociera] czoło, wilgotne od potu i desz- 
czu, Woda szuniała coraz grożniej, zale 
wając coraz to dalsze miejsca. Z szosy 
nie zostało ani śladu. Na jej miejscu fa- 
Jowało wielkie, smagane hiczami des: 
ezu, jezioro, pośrodku którego wznosił 
sią Śmiesznie trochę, dach samochodu 
Marjetty. Wody opływały go dookola, 
aż wreszcie przyszła większa fala i dach 
zniknął w odmętach wód. Woda porwała 
poprostu lekki samochód i zaniosła go 
na glebie. 

Marjetta stnła wśród Humu ludzi. Byli 
brudni, zabłoceni, mężczyźni niegoleni 
chyba od wieków. Z oczu wyzieruła im 
niechęć, może nawet nienawiść. Baby 
krzyczały głośno: 

— Q, widzicio diabelską elegantkęl 
Zaspała nae z gachem i nie zdążyła uciec. 
Dobrza ci tak. Będziesz zdychała razem 
z nami. 

Marjetla z przerażeniem spoglądnła na 
twarza otaczających ja ludzi. Przecież to 
byli ci sami robotnicy iej ojca, których 
znała od kilku lat i którzy ją zawsze 
uprzejmie witali przy spotkaniu. Gdzież 
się podziała ta cała ich uprzejmość 
i unizonośćł Na ustach zamarło jej py- 
tanie: Co teraz? — Nie warto go była 
zadawać. bo i tak żaden z tych ludzi nie 
adpowiedziałby jej. Czuła się i była mię- 
dzy nimi zupełnie obeą. Nie ją nie lą- 
czyło z nimi, a raczej wszystko dzieliło. 
z przerażeniem pamyślnła, że jeżeli oj- 
ciec nie nadeśle jej jakicja pomocy — 


to ci ludzie gotowi są zamordować ją 
tutaj. 


Rzuciła spojrzeniem dookoła i oczy jej 
napotkały na Putyrą. Siedział na kamie- 
niu i teno wpatrywał sią w wodą. Wido- 
cznie przeprawa przez szosą kosztowała 
go więcej, niż sią Marjetcie zdawało. 
Marjetta zdala sobie sprawą z tego, że 
w tej chwili jest on jedynym człowie- 
kiem, który jej możo pomóc i zrobiło sią 
jej wstyd, że chciała go wykorzystać na 
swoją hawkę, a potem Herne jak 

alke, której odpada gtown, Odezula coś 
jakgdyby „wyrzuty sumienia. Podeszła 
ku niemu i wyriągnęła reke. 

Dziękuję panu, chociaż wiem, ża 


] m się panu nigdy odwdzięczyć, 
— Nie robiłem dla nagrod odparł 
hardo Putyra. — Jak siq widzi, że czło- 
wiek ginio, to trzeba mu pomóc. 

— Co ja leraz zrobięt — spytała się 
Marietta ze łzami w arzach. 

Co mn pani robićł — odpowiedział 
Putyra pytaniem na pytanie, choć miał 
szezerq ochotę zwymyślnć ją, że mu jesz- 
cze suszy głową sprawami nie go Ha 
abchadzącemi. Zostanie pani tutaż, b 
musi pani zostać. Może ta nawet Jemie. 
Juk dyrektar będzie wiedział, ża pani tn 
jest, to może predzej i nam pomoże. 

Nagle przerwał tę dyskusję i spojrznł 

na ludzi. Stali dookola, gapiąe się na 
nieli. 

— Nie tu nie macie do szukania lu- 
dzie. Jazdn do roboty! 

— Do jakiej znowu foboty1 Jeszcze ci 
się chee pracować? 

— Oále jeden! Patrz, jnak woda idzie do 
góry. Musimy in wybudować tame, aby 
nas nie znlało. Nie widzicie, jak teren 
tutaj sie ohniżn. Trzeba zasypać tę Wyr- 
wę. Jazda prędzej! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wnętrze ziemi i wulkany. 


(nwp) Od zarania dziejów nie zanoto- 
wano podobnie silnego trzęsienia ziemi w 
Europie, jak obecnie w Rumunji. Nawet 
pogranicze rosyjskie — sowiecka Besara- 
bia — ueierniała w tej katastrofie, Nasz 
kontynent, który Ściśle biorąc jest tylka 
jczepką do Azii, mie zna przedziwnych 
esień ziemi, czy też wybuchów wulka- 
nicznych, jakie zdarzają się niemal na po- 
rządku dziennym w Indjach Holender- 
skich, na wyspach Hawajskich, lub też 
walłuż brzegów Chile względnie w Japo: 
ji. Takie niebeznicezeństwa, grożące nsta- 
wieznie środkowej Europie. pociągnęloby 
za sobą straszne skutki w u gospodar- 
czem, a mała kto zdaje sobie sprawę, że 
nie można lekceważyć tego, że już w są- 
siedztwie ziemia zatr”. 
Hipotezy tylko uzasadniają istotę trz: 
-sioń ziemi, a mniej lub więcej nrawdopo- 

dobne opisy wnętrza ziemi nie odsłonią 

i tajemnicy. Astronomowie. u- 


eza, AN wiolkości w 
wynolnionw tak wiee jądro mw 
składać się z ciężkich metali w gazowej 


+ w płynnej formie, Według tezy 
ta 


w samym środku ziemi znajdule si 
czysta metalawa „kula“ n olbrzymiej 
średnicy, dochodzącej da 10 tysięcy km, 


podezas gdy cała średnica ziemi ma 12.714 
kilometrów. To jądro o temperaturze 
trzech do ezłerech tysięcy atopni, otacza 
Da magny, składającej się już z 
i mierwiastków, o grnbości tysią- 
en Miksy. kilametrów, a sam kamionny 
pancer4 no którym stapa noga ludzka, 
mierzy 200 kilometrów. czyli tylko zniko- 
my odselcz w stosunku do całego pro- 
mienia kuli ziems 

Bardzo skomplikowane badania sejsmi- 
ezne przekonały uczonych, że drgania we- 
wnątrz ziemi mie przebiegaja z tą samą 
szybkością na różnych  glebokościach. 
Dalsze badania magnetyczne doprawadziły 
także de przekenania, że nasz świat skia- 
da się z kilku „skorun” o rozmaitej gru- 
kości. Słynny uczony Svante Arrhemus 
iest także zwolennikiem teorii o jądrze ga- 
zowom. nle mie umie wylłumerzyć j 
równomiernej ci idzimy je- 
ezeze wiele tajemnicy ukrywa gie przed a- 
takiem nauki. a w retorcie laboratorium 
nia można odtworzyć tego, co się dzieje 
pod ciśnieniem wszystkich lądów i mórz, 
przy równoczesnej Bile ndśrodkowej, wy- 
wałanej obrotem ziemi dookoła osi. 

Tylko dla fachowców zrozumia 
nia nrowadza dn iego wyniku, że 
zlehaknści 150 kilometrów przy ci 
Al tysięcy almosler, to co nazywamy ska- 
la lub kamieniem, zamienia stę na płynną 


Ca dzieje się jeszcze niżej i Jakle tam zmia- 
ny zachodzą, nie umiemy sobie dokładnie 


Tak sama trudno wyjaśnić. dlaczego 
wulkany nie są rozłożone równnmiernie i 
przeważnie wybuchają w sąsiedztwie mórz 
i acennów, Jedno jest pewne, że ława, wy- 
dostująca się na wierzch, nie pochodzi z 
bardzo plębokich warstw, gdyż przy szyb- 
kości wybuchu nie mialaby czasu oziąbić 
się o tysiąc stopni. Do przekonania ogółu 
przemawia najlepiej tenria, w myśl której 
wewnątrz kamiennsj skorupy ziemi twa- 
rzą się jakhy naduszki, wypełniane płyn- 
ną masą. Nacisk miljardów ton ciężaru 
ma owe ogni a p równoczesnem zapa- 
daniu się widocznie słahiej zeapolanega 
sklepienia powuduje przebicie skoruny w 
uajcieńszem ,miejseu. Temperatura lawy 
wynływającej z krateru Wezuwiusza wy- 
aosi 1150 stopni, u mierzenia przy wulka- 
nie Kilauea na Hawajach lub też greckim 


ZŁY SYSTEM 


Tańezono od 3-0h godzin. Dancingowa 

" natłoczona była wirują 
łyski reflektorów ślizgoły 
0 włolkach i lożach, opar alkoholu 
zmieszany z dymem tytaniowym snuł się 
ciężką chmurą po wszystkiem i wszystkich. 

Jerzy siedział we wnęce na- aka FE 
niętej wolno 


a. Za, 
na mej napielnić 
ka obok, niedopity kieliszek likieru stał na 
samym brzegu stolika. 

Heleno poproszona do tanga. Został sam. 
Wagłaąb sali uniósł ją w ramionach Zdai- 
sław, daleki kuzyn. młody adwokat, ko 
loga zaś szkolny Jerzego. 

Orkiestra zamilkla nareszcie na chwilę, 
Zaľurkotaly weutylatory. mnzycy powstali 
od instrumentów. Wróżyło to mieen dłuższą 
przerwę_w tańcach. Helena, wsparta na ra- 
AE Zdzislawa, wracała, śmiejąc się we- 
solo, 

— 7 czegóż jesteś taka ucieszona1 — rzu- 
cil pólglosem Zdzisław, sadowiąc ią na ka- 
nanie. 


bo pleciesz, RE oczy. — 
Jak to powietzialeś estem nee Niza- 
ma s Hoeiderabaduł H: à ha! ha! Toż po- 
równanie! WyHumacz-żə mam sens tego 
powiedzonka teraz... s 
— Nie cofam określenia, — wsdał poliez- 
ki kamicznym grymasem. Jerzemu bokiem 
przyglądając się. Zdzisław. Bn i ciebie 
strzeże nenisty smok — jak utrzymują 0 
skarbach Nizama jego poddani.. 3 
( Jerzy, uśmiechnął się z przymusem. Pita 


Stromboli wykazały qdchylenia, sięgające 
najwyżej 50 stopni. Dlaczega i jaka sila 
nawoduje. że 


cały otwór wulkanu wypelniony 
lawa, 


nie skamienieje i nie „znika“ już na zawsze 
adptywu lawy. to tajemnica dotąd nieod- 
zudniona, Stało się tak zapewne w slyn- 
nym wulkanie Krakafnu, a gdy potega 
najwiekszego wybuchu, jaki zna historji 


wyrzuca całą wyspe w powietrze, chmu- 
ra popiołu rozsnuła się po całej kuli 
zieyaskiej. Tak sama nie mażemy przewi- 
dzieć gdzie, kiedy, jak wielkie i dlaczego 
paw ają nowe wulkany luh trzęsienia zie- 
iące ludzkość. Pod tym wzglę- 
dem filoznfowanie nie przyniosło wielkich 
korzyści, R przekonujemy się tylko, że nn 
najwiekszych ruinach niezniszczalna siła. 
żywolna potrafi i tak wkrótce wydawać 


| nowe owoce, 


Kamizelki i kamizeleczki. 


Chłodna pora każo nam myśleć o odzie- 
niu ciepłem i broniącem przed przenikli 
wym wiatrem zimowym. Ponieważ nie za- 
waze posiadamy dość ciopte okrycie, ogro- 
mna przysługę oddadzą nam tu ciepłe ka- 
mizelki, noszone pod zbyt lekkim plaszczy- 
kiem. Przydadzą się one takżo i jaka do- 
pełnienie enkienek domowy czy też tych, 
które nosimy do pracy w biurze, eklepie 
czy warsziąci Rumizelkę tuką nie jest 
trudno uszyć, zwlaszcza, że robimy je bez 
rękawów, więć odpada nam d (rudna 
praca ich wszywania i dopasowywania. 
Zalączona tu dwa modela kamizelek, bar- 
dzo eleganckich. mimo, że są zrobione z 
zupełnie zwyklych materjałów (model 
nierwszy za starej wełnianej marynarki 
od kostjumu, model drugi z ciepłej hai) 
nie są trudne do wykonania. Na modelu 


pierwszym mamy przybranie z odmiennej, 
stej tkaniny, na modelu drugim, 

obok łączonego materjalu w innym kolo- 
tie, mamy także, jaka ozdobę grube stęb- 
nowanie, co nadaje kamizełce ładny, pełen 
prostoty szyk. Warto jest więc zabrać się 
do roboty i uszyć sobie taką ciepłą „okryj- 
hiedę”, klóra uchroni nas przed szczęka- 
niem zębami z zimna. Tyle © kamizelkach. 
Jeśli chodzi o małe kamizeleczki, ta ro- 
bota ich jest wogóle bardzo łatwa. Każda 
pani moża Robie sama zrobić kilka. — 
Przydadzą sie mam tutaj wszelkie barwne 
odcinki i resztki od letnich sukienek i blu- 
zeczek. 
I-sza kamizelęczka, to popros 
lek materjału w kształcie liiery V 


do niego najwyraźniej, nicatety słusznie. 
Zazdrosny bsł o Helenę do niemożliwości, 
ale nieśmiałość wrodzana trzymała na wo: 
dzy gorące jego ałowa. które chciałby ze 
cem złożyć u stóp Heleny... A tyrncza- 
sem — dotad w tytnisturze nawet mie ode- 
zwał się do niej po imieniu. 

Poznana rok temu, nie dała mn jaż chwi- 
li spokoju w jego marzeniach. Sni? o niej, 
myślał i teskni] do chwil spedzanych u jej 
boku, napawa? się jej widokiem i obecno- 
ścią, ale na wyznanie zdobyć się nie mógł, 
nie umial... Tyle razy rwały mu się na 
vsin słowa: „Kocham pania ale zawsze 

wydało ma sią takie postawienie sprawy 
pipamacznem, trywialnom posunieciem. .. 

Bo niby ni z tego ni z owego tak obceso- 
wę „kocham pani 

Sa słowa EEA się do tak zwyczaj- 
nego wyrażenia ich przecie Wymagają 


pewnego przygotowania, nownej sytuacji, 
tła... Alo tak prosto z mostu? 

| A Zdzisław kpił ż niego w żywe oczy, jak 
i teraz oto. 

— 007 — zdumiała sic Helenka, tuszując 
pytaniem chęć wybuchnięcia śmiechem, — 
a któż fo jest ten jakiś Nizam z Heidera- 
badut Bajeczny bohater Wschodu? wór 

braźni synów Tajemnicy Bylu? Bo 
Etóż inny? 
— Ni 


Żaden bohater z opowieści z 
Tysiąca i jednej nocy... to człowiek żywy. 
realny... Najbogatszy czlowiek świata, 
władea 14-tu milionów dnsz... 

— Taki bogaty istotnie? 

I jeszcze jak! Mimo, że wiadomo po- 
wszechnie, iż hinduscy książęta są niezwy- 
kle bogaci. żaden z nich nie jest w stanie 
dorównać Nizamowi z Heiderabadu. Syn 
jego. bawiac na studjach w Furopie, po- 


wiedzial raz. gdy go nagabywana o wiel- 
kość majątku ojca, że gdyby Nizamowl 


widzimy na rysunku z boko. Można ten 
fason zszyć z dwóch waskich ścinków. 
Na ten typ kamizeleczki nadaje się każdy 
miękki, barwny jedwab. Najladniej wy- 
glądają grochy lub wyrażne barwne kwia- 
ty. Dopasowany już jedwab naloży obme- 
rożkować lub zobręhić drobniutkim Ście- 
ziem. Goto y fason zakłada się w ten spo- 
sób, że duży ząb chusteczki przypina się 
azpileczką lub broszką na piersiach, a oba 


końce krzyżuje sią z tylu na szyi i wiaże 
pod brodą w miękką kokardę lub węzeł. 
Fason ten jest niezmiernie twarzowy, Wy- 
maga hardzo mała materjału i jest 
chyba dość latwy do zrobienia. 


Drnga kamizeleczka może być zrobiona 
„ mory, aksamitu, bat- 
wnej piki, flory, kretonu hub nawet kolo- 
rowegn Irykolu. Można łączyć dwa kolory 
na zmianę lub też kilka różnych kolorów, 
jak w tęczy. Oczywiście muszą one być 
Emon RIRAN, Różowy i niebieski, brą- 
zowy. cytrynowy i iablkowy, błękitny i 
granatowy. Zresztą pani sama mą dość gu- 
slu na to. Tylko gatunek materiału musi 
być ten sam. Przyczem najlepiej jest ca- 
lość naszyć na cienką podszewkę. Paski 
materjału można zszywać kryto na ma- 
szynie lub łączyć mereżką, grubym jedwa- 
biem, Tym samym jedwabiem należy wle- 
dy obrobić ząbki zprzodu, Guziki nie służą 
do zapinania kamizeleczki, ale jedynie do 
ozdoby, Zapina się ona z tyłu na mały gu- 
ziczuk. 


Trzecia kamizcleczka powinna być zro- 
biona z białej piki, sztywnego jedwabiu 
lub organtyny na podszewce. Plagtronik 
wycięty jest w ząbki, odszyte lub obdzier- 
ganc. Wysoki kołnierzyczek musi być u- 
szływniony podszewką. 


przyszła fantazja, móglby_ kazać wybruko: 
wać perlami ulice całego Landynnt 

— Niemożliwe! — podskoczyla na kunap- 
ce Helenka, — perlami ulice wybrukować?! 

— A tak! Nie są to czcze przechwałki. 
Czytałem artyku! o tem nie tak znów da- 
wio, w jakims tygodniku czy miesięczniku. 
Piwnice królewskiego w Chow-Mi 
gdu zawierają najsłynniejszą nu świ 
kolekcją drogich kamieni. Kuropejscy ju- 
bilerzy pracujący na zaproszenie Nizana 0 
czterech już lat nad rozsegrogowaniem i 
sporządzeniem inwentnrza tych cudów, ma- 
à jeszcze roboty ua jakieś dwa do trzech 
lat! Przybliżona wartość tych bogactw wy- 
nosi okolo T-miu miliardów złotych, nieza- 
leżnie od sztab w kruszcu i pieniądzach, 
dających juszeza okrąglą sume miliarda! 

— Oj! Gorącu mi! Gorąco! — wachlowala 
się Helenka, — Qśm miljardów zlotych! 
Jak nn tylu skarbów upilnuje? 

— To też żartowałem przed chwila, má- 
wiąc o smoku ognistym... Poddani Nizoma 
żę skarby władcy po- 
ja noc i dzień pod straża GEE 
wążów, nasłusznych jedynie fakirom.. W 
atoli stary Nizam, chociaż 
jest Hindnsem z krwi i kości, ufa bardmiej 
teehnice Zachodu niż daje wiary w metody 
wschodnie... Sprowadzenie specjaliści od 
bndowy pancernych kas stworzyli w nod. 
i h pałacu coś w rodzaju niezdobytej 
fortecy. Kosztowalo to bajońskie sumy... 

— Ion tak siedzi pośród tych bogactw 
leżących bezużyłecznie w piwnicach, gdy na 
ie tyle jest nędzy i łezt 

— 0 nie! Sam Nizam nigdy nie opuścił 
granic swego królestwa, zgodnie z tradycją. 
zabraniającą tego gławin dynastji Nie 
trwonil więe pa świecia skarbów... Ale jest 
an przejęty duchem pnstępu i wydaje wiel- 
kia kwoiy na cele publiczno-naukowe i spo- 


Tymon i Cymon. bs 


Alcńezyka Tymona nazywano mizantro- 
pem, ponieważ unikał wszelkiego towarzy” 
stwa, a najbardziej Inbił samotność, 

Apamantea byl jedynym, z którym Mya 
mon jako tako się zgadzał. W czasie wio” 
czerzy Apemantes rzekl: 

— O Tymonie! „Jakże slodka jast nasza: 
biesiada! 

— Dlaczego? — apylał Tymon. 

— Ponieważ niema tu nikogo więcej 
prócz mnie i ciebie. 

— Prawda — odpowiedział Tymon — a+ 
le bylaby daleko słodszą, gdyby i ciebie 
nie było. 

Pewnego dnia, kiedy Ateńczycy zebrali 
się na jakąś ważną naradę, Tymon wszedl 
na mównieg, Wszyscy zdziwili się, ponie- 
waż dotąd nikt mie słyszał go przemawia” 
jącego publicznie. On zaś poprosił o mil- 
czenie i rzekl: 

— Ateńczycy! Na moim podwórzu xnśnie 
drzewo figowe. na którem powięsiło sią 
już mnóstwo obywateli. Ponieważ teraz 
zamyślam postawić tam nowy budynek, 2- 
znałem za rzecz ZA RE. was 
n tem publicznie, aby, jeśli jogzcze kto ma 
chetke powiesić się. mie och c: 
ozynił to, zanim drzewo zostanie ścięte. 

Współcześnie żył w Atenach człowiek a 
zupelnie ianym charakterze, to też słusznia 
nazwano go filantropem. Był nin QCymon. 
Posiadał on znane grunta i mmóstwo 
pięknych ogrodów. Pewnego ragu kazal po- 
nsnwać wszystkie parkany f not, ahy 
każdy wspólobywatel mógł swobodnie hou 
Żadnej obawy zrywać i jeść owoce, jakia 
mu się podobaly. 


Krokodyl i jego — stróż. 
Krokodyl — to jedcu z najbardziej wstrę- 


(nych płazów, jakio żyją w goracych kra- 
jach. (Cialem podobny do wielkiej jn- 
szaunki, dochodzi niejednokratnie do ala- 


goéci 2 m. Na grzbiecie pokryty jest twat- 
dym pancerzem, jakiego nie chwyta sią 
nawet rowolwerowa kula, a paszcza jego 
tak ogromna i pelna tak strasznych zębów, 
że na jej widok małe zwierzęta popadają 
w rodzaj odrętwienia i nie są zdołme do 
ucieczki, 

W malarstwie utarl się zwyczaj, że każ- 
dego sivasznego weża, z jakim wedlug le+ 
ged walczyli ongiś dzielni rycerze, mału- 
je się w postaci krokodyla. A jednak i tew 
straszny potwór żyje w przyjażni Z wa- 
lutkim piakiem. Krokodyl pożera mianowi- 
cia TEN wielkie zwierzęta i ludzi, alo 
poluje (eż i na małą zdobycz, jak różna 
migozaki, pijawki i t. p, Z temi małemi 
oharami miewa krokodyl niejednokralniv 
biedę. Niektórych » nich nie może tak pra- 
widłowo przelkmąć, jak np. owcę, i te węry- 
zają mu się w olbrzymie podmiehienie i 
okropnie dokuczają staremu rozbójników. 
Lecz i na to krokodyl ma sposób. Skora 
zauważy, że na jego podmiebieniu zebrała 


się zadużo nieproszonych gości, wówcżas” 


wylazi z wody, układa się na brzegu, otwie- 
ra szeroko paszczę i tak leży bez ruchu: 
Wiem zjawia się malutki ptaszek z ostrynL 
dzióbkiem, t. zw, hyas acgyptiacns, a przez 
Arabów nazwany stróżem krokodyła, podo- 
bnie jak i przez Brehma. Ptuszek ten bez 
obawy wlatuje do paszmmy krokodyla i 
oczyszcza ją 7 nieproszonych pa poezen 
spokojnie odlatuje. Krokodyl wie dobrze, 
że swą tylną łapa mógłby od biedy sam 
oczyścić swe podniehienie, woli jednak, abw 
wykonał to ptaszek, Chociaż krokodyl la- 
pie ptaki podnbne do swego „stróża”, lo je- 
dnak toma ostatniemu nìgdy nie wyrządza 
krzywdy. (k) 


Reklama dźwignią handlu! 


leczne. Marzeniem jego było naprzykład 
założenie w jednem z miast Ostnanji, uni- 
wersytetu — któryby mógł konkurować 


z Oxfordem. Gmachy, tereny sportowe, 
audytorju, mają przewyższyć wszystko dn- 
tychczas widziane. Ostatni wyraz techniki 
ma usługach wiedzy, Oto hasła Nizama! 

— No dobrze.. Ale j jest on sam 
ko człowiek i władca? — Helena zaspokn= 
jala swą ciekawość, gdy Jerzy chłoną? ją 
oczami i myślał o tem, jakby na miejsca 
Nizama z Hoiderahadu rzucił cało te ol- 
brzymie skarby pod stopy swega ideal 
— Jakie ma upodobania, słabostki, pasje 

— Dia własnego swego użytku, jak poda- 
wał wspomniany artykul niejakiego H, Av. 
kazał Nizam wybudować w R latach palac, 
pokrywający powierzchnię 11-lu heklarów, 
Sam harem liczy 180 sal... 

— Haremt To... om ma aż 180 żant!: 

— Żon, jak żon.. Ale faworyt pewnie 


A. 
— “Okropne! Jużbym nie cheiala ani cen- 
ta z tych okropnych bogactw, jeżeli on ma 
tyle kobiet do swej dyspozyc 
— I to jakich kobiet! Kobiet Wschoduf 
KEN namiętnych, endnych jak kwin- 
ty.. — jak ty... — pomyślał Jerzy, nie zdej- 
mując oczu z Heleny... 
„Szczyci się niemi Nizam i podobno 
ptasiego mleka im tylko brakuje.. Hojnie 
zwykł płacić wladea za chwile miloś 

— Przestań! Obrzydliwość! Straciłam jn 
calą sympatie dla Nizama, odkąd zacząłeś 
z tym haremem! 

— Trudno... To Wschód. Inne pojęcia, in- 
na zwyczaje Przepych,  pochlehstwa, 
blichtr.. Nizam lubi wydawać pieniądze na 
wystawne itczty i przyjecia.. Sam bankiet 


na cześć księcia Walji. gdy był tam w pos 
fróży, kosztował 400.000 zlotych. Zastawa 


E Kącik filatelistyczny. 
Kraków, 6 grudnia. 


W pierwszej połowie listopada pojawila 
się bardzo malo nowych znaczków w Wu- 
ropie, ala obecnie w pelni sezon braknie 
wprost mlejsca na reprodukowanie wszyst- 
kich serji, W iwaxim dodatku do katalogu 
Michala nie bylo dość materiału na zapel- 
nienie kilku kartek tekstu. Pa raz pierwszy 
wprowadził natomiast Michel dokładne ce- 
ny na znatzki wydane w czasie przyłącz 
nia Sudetów do Rzeszy Niemieckiej. Ta 
zhiernez, który interesuje się temi znacz- 
kami musiał się przerazic, widząc ze prze 
szło sto egzemplarzy z tych serji prowizo- 
znych kowztnje ponnd 100 punktów. Tak 
taty komplet stanowi już niemal ma- 

ale z drugioj strony osiągnięcie ca- 
jest, niemożliwe w drodze wymiar 

kupno sia chyba tylka jednostki, — 
Przez dlugi czas myślnao, że byty ta tylka 
nadruki spekulacyjne i dlatego mie qroszn- 
kiwano znaczków sudeckich. Teraz juž jest 
zapóźna,.. 

W denpralnem Guberuatorstwie bardzo 
dużo ogób zbiera znaczki dawnej Czecho- 
lowacji, Protokioratu Czech i Moraw, a 
ża Słowacji, Jeśli chodzi o druk, to po- 
cząwkzy od raku 1923, zuaczki wydawane 
w Pradze mogy zaspokoić najwykredniej- 
sza wymagania, Naturalnie że mie mówimy 
tu o znaczkach dopłalnych, czy też © 6n- 
mem medokładnem ząbkowaniu, ale ry 


odmian 
zedawszystikiem 0 
templowanych oka- 

rwszorzędną ca- 


diugiej aeri 
czek za SU i 
ku w Pern 
dedrą w Brn: 


Na reprodukcji widzimy zua- 
I. (niebieski) z widokiem zam- 
ein, za 120 K. (brązowy) z ka- 
za 5 K, (zielony) z wspania- 
lym wiaduktem w Beching, za 6 K. (lila) 
przedstawiający rynek w Budziszymie, oraz 
ca 10 K, (jasno niebieski — Praga). Wszyzt- 
kia te znaczki drukowane są płytami 
mi przez B. Heinz'a, na podstawie rysun- 
ków wykonanych przez Silovsky'ego, czy 
też Vomdzous'a (znaczek za 5 K.). 

Ten zwlaszcza znaczek przedstawia nie- 
zwykla plastycznie krajobraz, co moża osig- 
Enąć tylka prawdziwy artysta na tak ma- 
tym rysunku, 

W czasie „Krakowskich Targów Wzorko- 
wych" wystawiła jedna z Firm (Świat Fila- 
telistyczny — Kraków) bardzo piękne ze- 
stawienia kompletu polskich znaczków o- 
płaty oraz wszystkich możliwych znaczków 
plebiscytowych, bloków. poezt konsular- 
nych itp. jakoteż oczywiście komplet znacz- 
ków wydanych w Generalnem Gubernator- 
stwie. Nanewno zwiedzający wystawę nie 
spodziowali się, że znajdą na niej stoisko 
Tilatelistyczne! Można się było natomiast 
przekonać, ża niemal każdy zatrzymywał 
nię najdłużej przy tym stoisku oglądając 
znaczki ułożone na bliska stu kartach. W 
każdym razio nod względem burwmości i 
oryginalności mle miał dział fllatelistyczny 
równego sohle. Można się było przekona 
że obeanie niema wprost osoby, któraby ni 
znala się choć trochę i nio oglądała z oie- 
kawością pięknie zestawionej kolekcji. 

Wszystkie znaczki wystawione na „Tar- 
gach“ były niestemnlowane, za wyjątkiem 
znaczka z r. 1860, lub też stemplowane ka- 
sawnikami okolieznościowemi. Do najcen- 
niejszych sztuk mależaly znaczki wydane w 
Krakowie w stycznin roku 1919 (od 3 hal. 
«lo 4 K.) posiadająca dzisiaj wartość ponad 
tysląca złotych. Tak samo trzeba zwrócić 
nwagę na to, a swego czasu ij, w latach 


„Na Sk 5l, a teraz taka serja 
w czworoblokach stanowiła jeden z najcen- 
niejszych objektów wystawowych. Nie wia- 


zlotych, bo oczywi: 

«ej wart aniżeli d pojedyncze sztu 

specjali jednego kraju moż- 

ma pozwalić ki loksus j to tylkı 

przy uiektórych serjach. Naturalnie, że jnż 
lka zestawień tego rodzaju zwraca na 

siebią uwagę jako coś niezwykłego, ale 

przesady. 


nawet osobne albumy na czwsrobloki. 
Przymsczalwia obejmują one tylko macz- 
ki okolicznościowe, bo przecież nawet 
Yankesów nie stać ma kupowanie czwora- 
bloków znaczków o 5 dolarach nomimalnej 
wartości. Nie można też sobie wyobrazić 
aby wogóle zdarzały aię takie czwowabloki 
stemplowane. Przy powszechnym obrocie 
czekowym przesyłki pieniężne, za które 
trzebahy płacić po 20 dolarów są chyba 
unikatami. Natomiast drobne wartości ju: 
bileuszowe po 3 czy 5 centów poszukiwane 
są powszechnie w czworoblakach, i wszysi- 


Siena należy do bardza starożytnych 
miast włoskich, za założyciela uchodzi Se- 
nus, syn Remusa. Stąd w herbie miasta 
znalazła się wilczyca, karmiąca bliźnięta, 
ta sama, która i Rzymawi służy za herb. 


W wiekach średnich Siena rozwinęła aie 
znakomicie i wyrosła na duże stutysięczne 
miasto. Z tych czasów zachowało się wiele 
uroczystości j zwyczajów, z których wybi- 
ja się na czolo bardzo ciekawy wyścig, 
jaki bywa urz ny w Sienie rok rocznie 
od 1656 r. bez przerwy. 


Cała osobliwość wyścigu palega na tem, 
że zawadniey dosiadają konni į na oklep 
pędzą po „kocich łebkach" starożytnego 
ryvku, Miasto podzielone jest na 17 okre- 
gów, które wspólnym kosztem utrzymują 


Co kraj — to ohyczaj 


U nas utarł się zwyczaj, że rękopis, na- 
desłany do redakcji, a nie nadający się do 
druku, albo r sie do kasza, albo zwra- 
ca autorowi (o ile oczywiście zalączy zna- 
czek na odpowiedź), z krótką uwagę: 
do druku“. 

„Inaczej natomiast postępują redaktorzy 
pism chińskich. Oni ża starają się przy- 
najmniej osłodzić autorowi przykrość, 
sprawioną przez odesłanie rękopisu. Re- 
duktor chiński, odsyłając autorowi manu- 
skrypt, pisze mniej więcej w ten deseń: 

. — Jasny bracie słońca i księżyca! 


Rzucam się do twoich etóp, całuję zie 
mię przed tobą i blagam, aby uosłuckał. 
Twój godny największej czci rękopis uczy- 


1925—30 mażma było nabyć na poezcie serje | kie firmy amerykańskie pferują je z obfi- 


tych zapasów. * = 

W ubiegłym tygodniu pojawiła się w 0- 
hiegu nawa a znaczków Generainaga 
Gubernatorstwa z dopłatami na „Pomoc 
Zimową”. Opiszemy ją dokładnie za ty- 
dzień, a także jo wtedy naszym 
Qzytelnikom-filatelistom mawe znaczki z 
królem Michałem Rumuńskim. 1 

Ar 


Katalog marek czeskich. 


(w) Nakładem firmy Karel Kaplanek, 
Praga IlI, Graben 12 nkazal nie katalog 
arek pocztowych protektaratu Czech I 
raw oraz Czechosłowacji. W czasach, 
oma edycja marek pocztowych 


jest bardzo celowem. | 

Jak zaznacza we wstepie wydawea kata- 
logu, dziełko to została poświęcone klów- 
nie ostrzeżeniu zbieraczy przed zakupy- 
waniem dałszywych marek pocztowych, 
których właśnie w zakresie Czech i Moraw 
ukazało się bardzo dużo. Szersze omówie- 
nie takich falsyfikatów w katalogu ogól- 
nym natrafia na duże trudności, których 
miema przy wydawamiu katalogu jednej 
specjalności. Ę mę 

Zeznaczono także, że specjalistą da o- 
zuaczania autentyczności marek czeskich 
jest prof, dr. Rudalt Glibert, Praga XII, 
Rejsek Gasse 2. Jego opinia jest miarodaj 
ną dla określenia, czy dany znaczek cze- 
ski jest prawdziwy, czy też fałszywy. 

Ceny znaczków w katalogu zostały poda- 
ne w markach niamleckich. Katalog, który 
jest wydawany już systematyeznie od pię- 
ciu lat, posiada dużą wartość dla zbieraczy. 
Zamawiać go można w firmie: Frich Hei- 
de, Praga II, Wenzelsplatz 28/1 (Vaclavske 
Nemesti). 


@Csoebli ścigi 
s© we wyścigi. 


stajnie koni. Zwycięzca wyścigów otrzy- 
mywał w dawnych czasach nagrodą w po- 
staci plaszcza, który z biegiem lat zmienił 
się w chorąziewkę. 

Najeiekawszem jednak jest zakończenie 
wyścigu, kiedy to zwycięski rumak jest 
prowadzony przez całe miasto do kościoła 
św. Katarzyny, patronki Sieny. Dwaj He- 
rołdowie prowadzą konia przed główny oł- 
tarz i karmią go wiązką eiana. W mieście 
powstało nawet speojalne muzeum, w któ- 
rem sklada się wszelkie pamiątki z tych 
wyścigów. Ściany sal pokrywają niezli- 
czone proporczyki, a pod każdym z nich 
widnieje tabliczka z datą wyścigu i nazwi- 
skiem zwycięzcy. Ostatnig zaczęto feż n- 
mieszczać tam i podobizny szezęśliwych 
zwycięzców. 


nił nam tę łaskę, że pozwolił patrzeć na 
siebie naszym niegodnym oczom. Odozyta- 
bśmy ga z zachwytem. Tak wspaniałych 
i mądrych myśli nie zdarzyło się nam je- 
szeze czytać. Odsyłam ga ze drżeniem, ba 
gdybym wydrukował ten skarb. to nasze 
władze, po przeczytaniu go, kazałyhy wziąć 
go za wzór i nie pozwoliłyhy drukować 
innych utworów, nie dorównujących mu 
wartością, 

Q ile znam naszą literaturę, wiem, że na- 
wet w ciągu 10.000-cy lat nie natrafilbym 
na dzieło równe temu, przeto je odsyłam. 
Błagam cię tysiąc razy o przebaczenie. 
Głowa moja leży n twych stóp, postąp z 
nią według twego upodobania, 


Sługa twego sługi. 


Organizowanie straży ogniowej 
w Sporisch. 


Snarlsch, 7 grudnia, W końcu listopadą 
bi była się w sall domu gminnego w 
Sparisch zebranle, które mialo na celu amó. 
wienia zorganizawania dla powiatu Spo. 
risch stwarze rozbudowy ochotniczej 
raży ogniowej. | 

Komisarz reprezentujący wladze wygłosi 
na temat celów i ohowiązków straży ogniu: 
wej bliższe przemówienie, które zostal 
przetłumaczone na język polski przez bur- 
mistrza Lisickiego. Zwrócono uwagę na to, 
że potrzeba w tym terenia dabrze zargani. 
zowanej I zdolne] w każdej chwili da dzia- 
łania straży ogniowej. To też obecnie zu. 
stali wezwani, aby stosowali sie do wska 
zówek kierownika posterunku straży ogniqa 
wej Mücke i współpracowali z nim dla o- 
gńlnego dobra. Zwrócono natomiast uwagę 
obecnych na to, ża niestasawanie się da 
przepisów będzie surown karane. 

Po dwóch i pół godzinach zostało posie: 
dzenie rozwiązane, a obecni na niem zr0zu* 
mieli znaczenie poruszonego zagadnienia. 


WESOŁY KĄCIK. 


— Co, pan chce jechać do Palermo? Nig > 
wytrzyma pan z gorąca. Tam jest 40 stopni 
ciepla w cieniu! sy = 

— A poco ja mam chodzić w cień? 

* * LJ f 


— Tu mieszkał dawniej jeden chemik — 
anowiada gospodyni, wynsimująca mieszs 
kanie. Taki miły człowiek. Pracował nad 
wynalezieniem materjału wybuchowego, 


sę I gdzie on jest terazł Wyprowadził 
się: 

Gospodyni wytarła oczy chustką: — Wi- 
dzi pan tę plamę na podłodze? To on. 


LEKARZ DR. MED. 


Dziedzic Władysław 


ordynuje od godziny 15—17, 
Dombrowa Górnicza 
ulica Pocztowa 34 — ił piętro 
í 


Nadszedł wielki transport 
wysokocielnych i ocielonych 
krów i jatówek, oraz koni 


Codziennie do sprzedaży 
Blach, Rendzin, Bahnhnlsirasse 34 


FOTRZEBNY MODELARZ od zaros. Zaklad Modelar- 
eki Boleslaw Szczepański, Sonnowitz, Grał Redengir- 
(Sielecka) 1. iT 


ZGUBIONO áwiadealwo przemysłowe wydana przez 
Urmad Skarbowy w Remilzinię ua nazwisko Berek 
Ivib Haberman. 


Jedruszek, Snemowita Katto- 
egol. Bemiaima poradnia xa. 
46 


MASZYNĘ Jo szycia ręczną „Singer” sprzedam. — 
Śuanowitz, Rathansstr 4/2 piętra. 546 


SOLIDNIE, dyskrtnie kojarzy związki mniżedskia 
Biuro , Zlęceń* Dombrowa Grube, Myelowitzerstr. 151 
(dawniej Legjonów). Ka 


SPECJALISTA x dłuzoloinią praktyka wykoouja 
wszelkiego rodzajn baoiaże ortopedyczne dla cierpi 
ych pa przepuklinę nawet najdokuczliwszą, ort 
paski brzus»ne pooperacyjne, wkladki do bulów 
(niatfnay). Posiadam liczne podziękowania. Iropponer 
wmawitz, Modrowynsse 11. ELKI 


=€ l Á MM 


użyła do stołu była wykonana ze szczerego 
złota. 

— A w życiu prywatnemi 
nem? 

— Mam mówić o 180 pokojech haremo- 
wych i parnych nocach Wschodu? 
atny! Zamilez 
„ Tak dalece nie jestem 


Nieoficjal- 


był — dziwił się Zdzisław, zaglą- 
dając w oczy przekornie Helenie, — Wy 
tak lubicie ploteczki na temat spraw zaku- 
lisowych... A haremy maju 

— Bo uciekam fańczyć 
m! Jesteś wstrętny! 
eru. 
— Służę ci, Więc o co to pytałaśt Aba! 
aki jest w życiu prywntuem? Jest skrom- 
ty, a nawet bardzo skany... Opowiadują, ża 
luia uewnego zwrócił się do nrzechodzące- 
go ulica pana pewieu przekupień. prosząc 
u nabycie słodyczy za kilka pensów odeń. 
Przechodzień, oburzony, zaczal mu wymy 
śluó od oszustów. bo cenami zbyt wyKóTo- 
wanemi chce zrujnować  latwowiernych. 
Awantura sprowadziła policjanta, który 
% przerażeniem stwierdził, że kłócącymi się 
a eene byl Nizam we wlasnej osobie! 

— Fe! Wygląda to na sknerstwo... Taki 
bogacz! 


yin lep- 
mi lepiej 


pim 
Nale; 


li 


s charakteru, o który ci 
chadzi przecież . Teuże sam wladea nie- 
„mierzonych skarbów zabrania zamieniać 
swe odzienie i obuwie, kiedy wreszeie staje 
się ono niezdatne do dalszego użytku, sam 
musi naocznie przekonać się o tem, nim 
ie nowy garnitur. Opowiadają ró- 
wnież, że Nizam, którega garaże są prze- 
yełnione nainiekniejszemi limnzynami, u- 
zywa do swych samotnych wycieczek ja- 
kiegoś starego z przed 15 lat wozu. Że w 
stosunku da kobiet poza haremem, Eura- 


peick jest nader niezaradnym i powścią- 
gliwym mężczyzną... 

— pawak zatem? Manjak? — Helenka 
z pa u spogladnela na milezącego dotąd 
wciąż jak mur Jerzego. 

Pochwycił jej wzrok trochę drwiący a 
troche przekomy i znowu pomyślał jedno: 

2o Helena kpi sobie z jego uczucia, o 
którem może nawet i nie wie wcale, 
bada jego charakter tak, jak pragnie po- 
znać istotę dalekiego Nizama z Chow- 
Magda, że porównuje ich obu... 

ZET bowiem niebiosy nie odmówiły 

Bardzo majętny jedynak znanego ziemia- 
mina, od roka siedział w mieście. nie robiąc 
właściwie nie. pra forma  administrując 
dwoma domami papy. 

Koledzy jego z ławy szkolnej. po uzy- 
skanin dyplomów szkoły wyższej, stanęli 
ua własnych nogach, Tak było ze Zdzisła- 
wem. Od roku podolywał obowiązkom ad- 
wokata i trzymał się jak mógł ua pierw- 
szych stopniach prawniezej kariery. 

Jerzy skończył uniwersytet na wydziale 
agronomiezno-leśnym i zbijał bąki na bru- 
ku miejskim, wspomagany szezodrze przez 
rodziea. 

Helenkę poznał na jakimś balu dobro- 
czynnym i zakocha? się w niej od pierwsze- 
go wejrzenia, Ale. a ile jedvnv bvl dn zaba- 
wy i towarzystwa, © tyle nieśmialy nad 
nodziw w kwestii wywnetrzania się przed 
kimś ze swych uezuć i marzeń. 

Gdy zaś o kobietę chodziłn, która mu się 
padohała. stawał sie wnrost śmiesznie nje- 
poradny, tracąc najzupełnie cały zwykły 
rezen i tupet. 

ecjalnie zaś omieśmielała ga Helenka, 
piekna hrunetka. żywego usnoschienia, hy- 
strega dowcipu, która jemo mniemaniem 
bawi się nim, nie zwracając nań najmniej- 


szej uwagi. 


— A dla ogółu coś więcej działa ten hin- 
duski magnat, nad budowę uniwersytetu, 
jako zadowolenia swej pasji przewyższenia 
splendorem uczelni AEE — spytala 
jeszcze Helenka, wskazując oczyma na mu- 
zyków, zajmujących znów miejsca na po- 
djum dla orkiestry, — To jnż ostanie py- 
tanie w tej kwestji, bo zaraz zaczną grać 
i zrobi się gwar... 

— Owszem.. Nawet wiele.. Urządza bale 
dobroczynne, loży na szpitale, finansuje 
uaukowe instytucje i zakłady. Ma mir pod- 
danych i zaeność dobrego człowieka... 

Buchnęły na salę tony fosa. Zaczęto 
wstawać od stolików. Pary tańczących za: 
jely środek parkietu. 

— Pan mnie nie poprosi dzisiajł — na 
chyliła się ku Jerzemu Helena. — O czem 
pan myśli w tej chwilił 

— dat O Nizamie z Heiderahadu... O jego 
perłach i skromności usposobienia.. Zatań- 
czymy? 

Zmieszali się z tańczącymi. Jerzy czuł, 
że trzeba coś mówić, że wypada mu slów 
bodaj kilka rzucić, zająć Helenę sobą.. 
Uparcie wracały mu na myśl postanowi 
nia tylokrotnie przedsiębrane, by nareszcie 
raz odważyć się na wyznanie: „kocham pa- 
nią"... 

— Pan dalej milczy? — zaczela Helena — 
coś pan o Nizemie wspominał.. Imponuje 
panu czemś ten człowiek? . 

— Śwoją rezerwą względem niewiast — 
wypali} Jerzy, snując dalej półgłosem u- 
zasadnienie zapatrywania. — Bo czlowiek 
tak bogaty, jak on, który mógłby perłami 
ulice brukować, według przewidywań o- 
gólnie przyjętych, powinien hyć rozrzut- 
nym raczej... A że bogactwa daje pewność 
siebie i rozrzutność jedna sympatie, kobie- 
ty zaś mają specjalny pociąg do blasku 


złota, dziwny zeń człowiek, stroniący od 
kobiet gdy mógłby mieć ich na zawołanie 
krocie... 

Jerzy miał w tej chwili gotowy plan... 

Chciał w dalszym ciągu powiedzieć, że 
Nizam pewnie nigdy naprawdę nio kochał, 
że rzuciłby w takim razie pod stopy uk 
chanej wzystkie swe skarby, baremy nia 
znaczyłyby dlań nie, wobos jednej potężnej 
miłości życi: 

Ale właśnie skończyła się melodja foxa 
i trzeba było iść ku stolikowi, 

Helena jakgdyby nagle pobladła i posza- 
rzala nu twarzy, Wesołość jej uleotała ke- 

yá. 

— Co pani się stało? Nahiła sobie pani 
głowę fantastyczną opowieścią o Nizamie 
|z Heiderabadu? Zazdrości pani kobietom, 
mogącym knuć intrygi wokół złotego ciel- 
ca i zarzucać sieci na złoża perol w palen- 
wych piwnicach? Niech pani uwierzy, że 
7a cenę zlota nawet miła! 

— Proszę przestać! głos Heleny za- 
dźwięczał obeo i metalicznie — zly pan 
obral system przedwstepu dą swoich wy- 
nurzeń.. Pan nie ma serca, jeśli zdaje się 
panu, że miłość można kupić blaskami zło- 
ta.. Panu nawet do poligamisty Nizama 
daleko.. Bo pan niby kocha się we mnie 
od długiego czasu, a nawet jednego cieple- 
go słowa nie rzekł mi pan dotąd.. Ja 
pierwszn, też tego nie czynię, hy nie zda- 
wało się panu, iż oślepia mnie majątkowa. 
pozycja pana.. Nizam z Heiderabada. eho- 
<ciaż jest Krezusem Wschodu, nie czeka na 
cudze serea hicie, by dać mu ciepła tro- 
che.. Kocha, jak umie i jak zwyczaj uświą- 
cit ich miłość. A pan, nawet jednej tylko 
kobiecie powiedzieć „kocham“ nie potrafi... 
Zdzisławie, płać i podaj mi ramie. Tdziemył 


Stef. Kraslński, Kraków. 


